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Ulgi przy pcdatku obrotowym
Kraków, 11 maja.

Stało rtę n nas niestety chroniczną konSfe- 
M»_uscia, że Ila ratowania podatników przed 
iuiną, grożącą, itn skutkiem wygórowanych  
wym iarów podarku obrotowego, M2inisterstwo 
skarbu w  di oda© okoiników przyznaje pewne 
-dgi. Coroczne powtarzanie się tego zjawiska  
jest chyba dostatecznym dowodem jak  konie 
czną i pilną je»t gnm towna reforma podatku 
onrotsowt go Niestety reformy takiej rząd nie 
przeprowadza a tylico dorywczo ratuje zagro 
żouycb obywateli pewnemi ulgami, które je ­
dnak nie sięgają tak daleko, jakby to było  
koniecznem.

Szczegółowy treść ostatniego okólnika mini 
stectwa skarbu w  sprawie podatku obrotowe­
go podaliśmy już w  części nakładu wczoraj­
szego oum< ru. ze wzgi,*du jednak na powo­
łane w  nim w  kilku jniejscach artykuły usta 
w y  wskazanem jest bliższe wyjaśnienie tego 
okólnika.

N a  wstępie więc okólnik ten w yjaśn ia  Did­
żej ogłoszony w  swoim czasu e okólnik z 14. 
marca br. w  sprawie ulgowego obniżania sta 
wki podatku obrotowego od handlu, nie wyka  
zanego prawidłowemu księgami handlowemu, 
do 1 procent. Olóż przy załatwianiu podań o 
przyznanie tej ulgi (ostateczny termin wnoszę 
nia tych podań upływa 15 bm ) interpręitiowa 
ły  niektóre urzędy skarbowe okólnik ten w  ten 
sposób, że prawo do tej ulgi przysługuje tylko 
tym przedsiębiorstwom, które otowadzą w y ła  
cżnie tylko handel bur łowny, tzn. które w y -  
k’tp:ly  świadectwa przemysłowe I. kale go m i . 
Interpretacja ta była oczywiście błędna, gdyz 
z ulgowej t proc. sta w id podatkowej korzy­
stać mogą na podstawie ksiąg handlowych  
także kupcy, którzy wykupili świadectwo 
przemysłowe II. kaiegorji, a zatem i oni ruo 
gą korzystać z ulgi przyznanej o k ó l# k lem 
z 14 marca br., gdyż okólnik ten daje nieja­
ko absolucję za nieprowadzenie ksiąg. Osta­
tnio wydany okólnik daje w łaśnie takie w y ­
jaśnienie a zatem w  wypadkach, gdy przed­
siębiorstwo oprócz handlu burtownego pro­
wadzi również handel detajliczny, można uzy 
skać j ed 11 opro Ce n tow ą stawkę od tej częśc' 
obrotu, która przypad \ na transakcje hurtow- 
ne. Ustalenie tej sumy podlegającej stawce 
jednoprocentowej należy w  myśl okólfiika do 
komisji szacunkowej.

Niestety poza aem 1 > lnem wyjaśnieniem  
nie zawiera okólnik wyjaśnienia kilku innych 
kwestyj w  tej sprawie. W  szczególności po­
winno było ministerstwo wyjaśnić, że urzędy 
skarbowe powinny ulgę tę przyznawać w każ 
dym  wypadku, gdy podatnik maże wykazec, 
ze prowadził handel hurtowny. Zawarte bo­
wiem w  popu zednim okólniku zastrzeżenia, żc 
ulgę stosowa^ należy w  rade- „istotnego zagro 
żenią egzystencji ekonomicznej" przedsię 
biorjuw oraz tyłko wtedy, gdy w ym iary „od 
powiądają zdaniem naczelników urzędów ta- 
ktyczide osiągniętym obrotom** sprawiły, że 
niektóre urzędy skarbowe stosują ulgowa staw 
Kę tylko w  takroh wypadkach, w  których np. 
umarza się zale^iuści podatkowe a więc do­

piero po bezskuto znem przeprowadzeniu egze 
kucji! Taka interpretacja pozbawia jednak  
okólnik prawie zupełnie praktycznej wartość'. 
Niestety Ministerstwo sprawy tej dotychczas 
nie wyjaśn iło  i nie nakazało urzędom skarbo 
w ym  liberalnego stosowania podań o ulgowe 
stosowanie stawki jednoprocentowej, jakkol­
wiek były przyrzeczenia w  tym kierunku. Ko  
niecznem więc jest, aby Ministerstwo skamu  
dodatkowo jeszcze teraz polecenie tay©  wy-, 
datu. * —.

Cc się tyczy samych w ym iarów  podatku 
obrotowego, to okólnik nłe zarządza byn a j­
mniej generalnej rewizji vym jarów, jak to 
mylnie niektóre pisma podawały lecz w pro­
wadza tylko częściowe ulgi, n nna! 'identycz­
ne jak w  poprzednim raku. W  szczególności 
zawiera okólnik następujące postanowienia.

1) Naczelnicy urzędów skarbowych winni 
sprawdzić, czy przy wymiarach podatku na pod 
stawie materiału informacyjnego nie nastąpiły 
jakieś błędy w  zużytkowaniu tego materiału. 
W  tych wypadkach w irni naczelnicy urzędów  
skarbowych postawić odpowiednie wnioski do 
izb skarbowych (a zatem niezależnie oa wnie­
sienia przez podatnika odwołania) a Izby skar 
bowe upoważmone są do sprostowania w  tych 
wypadkach wym iarów z urzędu.

2) O ile podatnicy wnieśli wzgl. wniosą od­
wołania, maja, naczelnicy urzędów skarbo­
wych —  ewentualnie przy współudziale człon 
ków komisji, wzgl. rzeczoznawców —  przepro­
wadzić przedwstępne badanie odwołań i w  ra 
zie uznania wym iarów za wygórowane winni 
ograniczyć narazie egzekucje podatku do kwoty  
prowizorycznie ustalonej. W  tych wypadkach  
należy również odpowiednio ograniczyć w yso ­
kość zaliczek kwartalnych na r- 1928. Równo­
cześnie zwraca ministerstwo uwagę na przyshi 
gujące komisji prawo zwolnienia od podatku 
płatników, których podatek nie przenosi rocznie 
50 zł.

3) Podczas gdy poprzednie ulgi zależą od u- 
znama urzędów skarbowych, to następujące ul 
gi odnoszą się do wszystkich płatników.

Różmcę między kwotą wymierzonego podat­
ku od obrotu za rok 1927 a zaliczkami, które na

leżało uiścić w  roku 1927, rozkłada mkuster- 
srwo na dwie równe raty, płatne do 25 maja i 
15 czerwca br, włączcie. D o  terminów tych nie 
stosuje się jednak zw ykły 14-dniowy termin uł 
go w y  ' v ' razie niedotrzymania powyższych  
terminów traci podatnik prawo do ulgi. W  rezuł 
tacie zatem ulga ta jest niewielka, gdyż w  naj- 
lepszym razie tylko o  15 dni nie wspominając 
o wypadkach, gdzie nakazy płatnicze doręczo 
ne zostały dopiero po 15 kwietnia i gdy termin 
płatności podatku temsamem przypada odpo­
wiednie późnitj. Zdaniem ruszeni podatnik mo 
że w  tym wypadku nie s-Korzystać wcale z 
ulgi i zapłacić podatek dc 30 dni po doręczenia 
mu nakazu, przyczem może je s z c ^  skorzystać 
z 14-daiowego re^imm' ulgowego.

4) Jeżeli do 20 maja br. nie zostanie przepro­
wadzone prowizoryczne badane odwołań, o  
ktorem mowa była w yżej pod 2), to urzędy  
skarbowe mają ograniczyć pierwsza ratę po­
datku (płatna 25 maja br.) do wysokości poło­
w y  pra\ omocide wymierzonego podarku za 
roK 1926, podwyższonego o  30 proc. Np, poddt 
nik otrzymał nakaz płatniczy, w  myśl którego 
wymierzony podatek wynosi 2.000 zł, zaliczki, 
płatne w, ciągu roku 1921 wynosiły 800 zł,, za­
tem miałby obecnie zapłacić po 600 Zu 25-go 
mak i 15 czerwca. Jeżeli jednak podatek za rok 
1926 wynosił np. 1.00° zł, to w  nryś^ okólnika 
podatnik będzie miał zapłacie 25 maj*. tylko pv  
łowę, tl 500 zr +  30 proo„ tj. 650 zł, od któreś 
to kwoty potrącać należy wpłacenie już » l c z k Ł

5) Termin płatność' zaliczek na rok 1928 zo­
staje odroczony a mranowrek zafłczka za pierw  
szy kwartał płatną jest do f? Hpcr ^zamiast 
15 maja), zaś za II. kwartał do 15 sierpa a. I  
przy tych terminach nie ma zastosowa nia £#- 
dniowy termin ulgowy.

Wkońcu okólnik stwierdza, że rafinzłd, Libro  
by ły  płatne w  roku ubiegłym, będą’ uatycLantajC 
egzekwowane w raz  z karem*1 ze xwł”» >  o  tb  
oczywiście zaliczki te nie zostały na y o ś ię  po 
datrbka rozłożono na raty.

Ulgi przewidziane w  powyższym  ok^btdra 
nie rozwiązują oczywiście definitywnie'kwmtjf 
wygórowanych w ym iarów  podatko ofccoujwe- 
go bądźcobądź jednak mogą one pr zynieść  
podatnikom pewną ulgę, naturalni*/ pod warun­
kiem, że naczelnicy urzędów skarpowych stoa> 
wać będą przepisy tego okólniks 'łb ca łri©  # w  
duchu obywatelskim. Dr. B . SeMeou

Ulgowy abonament 
„Nowego Dziennika"

Dla wszystkich naszych Szau. Abonentów  w prow adzam y w czasie 
od  dnia 15 nyij& do crnla 30* w rseinla b. r.

u lgow y letni abonament, udzielając

50 proc. z ceny prenumerata
Każdy prenum erator może zamówię drugi abonam ent dla swei rodziny  
wyjeżdżającej na letnisko. —  U lgow y  abonament kosztuje w  naszej adm. 

Z ł 2*80 plus koszta przesyłki Z ł 1*—  razem Zi 8*80 miesięcznie.
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Dyskuile nad budżetem
ministerstwa spraw wewnętrznych 

Sprawa nadużyć wyborczych.
(1  eielonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 10. 5. Sin. Otwierając dzisiejsze posie­
dzenie komisji budżeicwej, przewodniczący p. Byr 
ka apeluje ponownie do posłów o nieporuszanie 
spraw wyborczych w toku dyskusji budżetowej, a! 
bowiem tenii sprawami zajmować się będzie specjał 
nie komisja administracyjna. Chodzi zaś o jai: uaj 
szybsze uchwalenie budżetu.

Po dłuższej wymianie zdań przewodniczący udzie 
la głosu pos. Pragerowi (PPS ) który mimo apelu 
przewodniczącego omawia sprawę wyborów. Wobec 
tego przew. Byrka opuszcza posiedzenie, oddając 
przewodnictwo pos. Wyrzykowskiemu (W yzw.).

W  przemówieniu swem posęł Prager nawiązując 
do wczorajszego przemówienia stwierdza, że okres 
wyborów jest tym okresem, kiedy się kształtuje no 
wa większość parlamentarna mająca wytonić nowy 
rząd. Administracja musi być niewzruszona >nusl być 
stróżem prawa. Działo się u nas jednak inaczej, u. 
rzędnicy ministerstw byli przydzieleni do biura wy­
borczego B. B., druki wyborcze tego stronnictwa 
były kolportowane przez policję i starostwa. Pou­
czano wójtów, jak mają agitować. Rząd korzystał 
również z propagandy filmowej, a na filmy agitacyj 
ne PPS nie pozwalano.

Represje wobec komunistów uważa mówca za 
niewskazana, gdyż aureola nielegalności przysporzy 
la komunistom w Warszawie kiknadziesiąt tysięcy 
głosów. Co do siosunku do ministra spraw wewnę­
trznych. to minister postawił się swem postąpieniem 
poza obrębem parlamentarnego zaufania lub nieuf­
ności. Dlatego wniosku o wyrażenie votum nieufno­
ści mówca nie stawia. Stosunek nasz do budżetu za­
znaczymy w glosowaniu

Pusef Liebermann (PPS ) wnosi o skreślenie fundn- 
szu dyspozycyjnego dlatego, że PPS  funduszu tego 
dotąd żadnemu rządowi nie przyznała.

Poseł Dąbskr (Str. Chi.) określa wybory, jako bu 
rzające i uważa że poniżono tylko autorytet marszał 
ka Piłsudskiego. W ybory te przypominają zupełnie 
czasy Bobrzyńskiego.

W  dłuższej dyskusji nad budżetem departamentu 
zdrowia przemawia poseł dr. Dyboskł (B. B. ), któ 
ry wypowiedział się przeciwko reglamentacji prosty 
tncji, oraz za wprow’adzeniem przymusu leczenia 
cboróD wenerycznych, szczególnie przez wprowadzę 
nie przychodni otwartych cały dzień. Zwłaszcza na 
flucułszczyźnie, gdzie choroby te panują nagminne, 
należy przperowadzić energiczne leczenie. Dalej po

W arszaw a, 10 5. Sin. Dzisiaj odbyło się 

posiedzenie sejm owej komisji regulaminowej 
pod przewodnictwem post* Lieberm auna (P . 

P. S.). Obradowano nad wnioskiem w  sprawie  

w ydania sądom posłów komunistycznych S o ­
chackiego i Baczyńskiego Z  ramienia rządu 

na komisji byli obecni wiceminister Car, pro  

kurator Sadu N a jw y ższe j) Beckennann i 
przedstawiciel ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, Sprawozdanie o wniosku w sprawie wy  

denia Baczyńskiego złożył p. Dzieduszycki 
i(B B W R ) Prokurator domaga się w ydan ia  Ba

rusza mówca sprawę opieki nad umysłowo chorymi 
i stwierdza, że liczymy 3 umysłowo chorych na ty ­
siąc, potrzebaby dla nicr. 28.000 łóżek, a mamy za.ed 
wie 9.000. Mówca przytacza fakt, że pewien umysło­
wo chory, którego nie można było przyjąć z powodu 
braku miejsca do zaktadu prof. POza w Krakowie, 
puścił z  dymem 17 wiosek!

Zabiera głos poseł Grynbaum, który .w pierw­
szym rzędzie omawia nadużycia wyborcze, przyta 
czając jaskrawe fakty, Tak np. za pewnego agitato 
ra starosta płacił hotel. Z powdu jednak odmówienia 
zapłaty ostatniej raty przez starostę cała sprawa wy­
szła na jaw. Inny zaś znowu starosta wysyłał do 
gmin tełefonogramy w  których augerował koniecz­
ność głosowania na jedynkę. Fanty te świadczą, że 
starostowie byli ekspozyturami Jedynki i że pienią 
dze, które tutaj przyznajemy idą na koszta w yb a ­
czę jednego stronnictwa, Na Wołyniu wymuszano na 
obywatelach wycofywanie podpisów w  celu uniewa 
żniania list. Pewien żydowski poseł z jedynki (Wiśli­
cki) zapytany przed wyborami, jakie są jego szanse 
odpowiedział, że są pewne, bo jego kartki są już w 
urnach. Do bloku mniejszości narudowych stosowa­
no taką strategię, letóra w  skutkeh doprowadziła 
db wzmożenia żyw iołów  skrajnych.

Przechodząc dc wypadków pierwszomajowych, 
porównywa je mówca do znanych zajść w  r. 1905 i 
stwierdza, że na ul. Przejazd i Karmelickiej policja 
szarżowała na rozwiązujące się pochody Poale-Sjo- 
nistów i Bunda, a więc nie komunistyczne, później 
zaś powiedziano, że to byia „omyłka". Tymczasem 
w „Timesie" ukazał się już artykuł, że wszyscy ko 
muniści są Żydami. W  ten sposób właśnie to robio 
no. Atakowane pochody żydowskie niekomunistycz­
ne, informowano zaś inaczej. Jakże w takich warun 
kach'możemy głosować nad bndzetem policji. W  dał 
szym ciągu mówca zwraca uwagę na dotychczas 
niezałatwioną sprawę obywatelstwa i niestosowanie 
się ministerstwa spraw wewnętrznych w tej sprau :e 
do wyroków Sądu Najwyższego.

Poseł Kraiczyrskl (Niemiec) stawia wniosek, aby 
z ogólnej sumy ministerstwa skreślać 1 złoty z dowo 
doi systemu rządzenia.

Na tem odroczono obrady do> godziny 5tej po 
południu. (Sprawozdanie z dalszego przebiegu 
obrad komisji znajdą czytelnicy na str. lOtei).

czyńskiego z powoda jego działalności anty­
państwowej i przjmcleżuofei do partji koinu 

nistycznej. Po obszernej dyskusji 7 członków  

komisji oświadczyło się za wydanien: a 7 prze  

ci w. W obec tego, że przewodniczący nj2 Sko­
rzystał ze swego praw a głosu j wobec zrze­
czenia się referatu prz.-z posła Dzicduszyckie 

go sprawę przekazano do regulaminowego roz 

slrzygnięca marszałka. Następnie po sprawo­
zdaniu posła Dzieduszyekiego kom isja 7 gło­
sami przecie hit 5  postanowiła wydać sadom  

posła Sochackiego.

Za mowę opozycyjną - odebranie 
„V rtnti Militari**?

(Telefonem od naszego korespondenta)

"  arszawa 10 5 Sin. Grupa posłów i senaio 
rów Jedynki postanowiła zwrócić się do Kapl 
łuly orderu „Yirtuti M d ila ri" z wnioskiem o  
odebranie legc orderu posłowi Henrykowi b a  
gińskiemu z W yzwolenia, z powodu jego prze 
mówienia w dniu 9 bm. w kom isji budżeflr 
w ej. Przedstawiciele Jedynki dopatrują się 
w jego przemówieniu napaści na państwo p o l ­
skie.

Konflikt w łonie koalicji 
gdańskiej

Gdańsk, 10 5 P A T . N a  tle drobnej sprawy] 
'nseratów w  dzienniku urzędowym W .  M.1' 
Gdańska wybuchły pomiędzy socjaldemokra­
tami z jednej strony a mieszczanskiemi stron, 
niclwami rhecnej koalicji i innemi stronnic- 1 
lwam i sejmu gdańskiego z drugiej szrony od  
stry zatarg, który grozi wywołaniem  poważ­
nego konfliktu w  sejmie gdańskim, a nawet 
w  łonie samego obozu koalicji. Organ libera ­
łów niemieckich wchodzących w  skład obe­
cnej koaiicji senatu „Dar.z. Z g ' zapowiada 
dziś w  tej sprawie podjęcie energicznej akcji 
w sejmie gdańskim, wskazując, że stronnic­
twa mieszczańskie w  sejmie gdańskim muszą 
przeforsować swoje zapatrywanie.

W sprawie nadużyć w sosno- 
wickin* U. P., P.

U iawnione przez władze nadużycia w  Państwo­
wym ''Urzędzie Pośrednictwa Pracy w Sosonowcu 
polegały na pobieraniu przez niektórych urzędników 
tego Urzędu drobnych paktów od robotników, pra­
gnących wyjechać zagranicę dla obj‘ęcia pracy. Pro­
wadzone w tej sprawie przez władze administracyj 
ne i prokuratora docohdzenia stwierdzi stopień wi­
ny poszczególnych urzędników,-którzy zostaną po­
ciągnięci do odpowiedzialności. Jako środek pre­
wencyjny zastosowano do pudej‘rzanych o nadużycia 
areszt. Jak z powyższego wynika poważnych nad­
użyć na niekorzyść Skarbu Państwa zupełnie nie n- 
jawnioiio. cała zaś sprawa została w  oświetlenia 
niektórych organów prasy nieco przejaskrawio 
na. (PAT ).

Królewska para afgańska wyje­
chała do Leningradu

Moskwa, 10 5 P A T . \VC środę wieczorem  
król i królowa Afganistanu wraz z cziOiikanń 
rodziny królewskiej i świty odjechali do L e ­
ningradu w  towarzystwie posła Karacoana. 
N a  dworzec odprowadził parę kroł^wsk0 Kali 
ndn, Cziczerin, M ikolajew, członkowie rewolu  
cyjnej rady wojennej, wyżsi urzędnicy kom i- 
sarjatu spiaw  zagranicznych i kolon ji a fgan - 
skiej 4  Moskwie. Przed odjazaem  król zw ie­
dził akademję wojskową i  by ł obecny na m a  
newrach i rew ji wojskowej w  okolicy M okwy. 
Tym  samym pociągiem co królewska para  
afgańska odjechał db Leningradu WorosBty- 
łow. --------

KRONiKA ZAKOPIAŃSKA

Budowa mauzoleum Kasprowicza 
dobiega końca

Zakopane. 10. 5. (Kap) W  dnia 15 czerwca prace 
około mauzoleum zo6taną ukończone. rocznic* 
śmierci Jana Kasprowicza odbędzie się przeniesienie 
zwłok poety ze starego cmentarza w  Zakopanem 
do mauzoleum na Harendizie.

Znowu śnieg!
Zakopane. 10. 5. (Kap) Mimo piękne] pogody przed 

południem, spadł dziś w godzinach popołudniowych 
znowu śnieg przy temperaturze —2 stopnie C. Śnieg 
znowu pokrył zarówno Zakopane, jak i okolicę, 
przyczem zasiewy neleły przeważnie orzenarnifę- 
ciu, gdyż temperatura wynosiła w  nocy kilka stopni 
poniżej zera.

Górale przepowiadała dalsze opady śnieżne w -Ja 
gr miesiąca malm

Porządek dzienny
Zgromadzenia

Genewa, 10 5 PAT . Przedstawiciel Koluro-
l)ji I  ruttia kolejny przewodniczący Rady L i-  
gi Narodów  zwolal zgodnie z legulam lnem  
B le  zgromadzenie Ligi na dzień 3 września 
1928 r. Porządek dzienny przewiduje przede 
wszystkiem ukonstytuowanie się Zgromadze­
nia, n więc wybór komisji weryfikacyjnej 
Wybór przewodniczącego, przyjęcie porządku (

wrześniowej sesji
Ligi Narodów
dziennego, ukostytuowanie się komisyj, wy­
bór przewodniczących komisyj, w ybór 6 w i­
ceprzewodniczących. Po ukonstytuowaniu s>ę 
i przyjęciu porządku dziennego zgromadzenie 
przystąpi do zbadania działalności Rady zs 
czas od ostatniej sesji jak  również wykonania 
dfecyzyj poprzedniego zgromadzenia.

Sprawa wydania posłów komunistycznych
na komisji regulaminowej

(Telefonem od naszego korespondenta)
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Japo*ja wciąż w y s jla  wojsko tśn Chin. —
Anglji. —  Osi:

JK) JapF„ja przygotowuje się do całkiem 
iegu larUej wojuy z  poludniowemi Chinami. 
N a  razie wysyła jeden oddział wojskowy za 
aiugun, tak, źe obecnie siły japońskie w T si- 
n an la  osiągnęły już całkiem pokaźne cyfry. 
Wojaka japońskie rozpoczęły też oieazywę i 
praw ie źe juz w yparły  wojska chińskie z Tsi 
naufu. W  Tokio odbyła się rada wojenna, na 
Ltóiej uchwalono —  jak podaje prasa angiel­
ska — > ulrzy manie w  ręku Japonji całej p ra - 

ie  p row in c ji. Szantung, W  tym celu ma być  
ogłoszona

wJajwmji pov szechna mobilizacja.
Z- drugiej strony donosi ,New  Jork H erald", 
źe rząd St. Zjednoczonych zapytał oficjalnie 
Japonję, czy zamierza przedsięwziąć w  Chi­
nach zbrojną interwencję na co Jafponja m ia­
ła odpowiedzieć źe nie zamierza wcale naru­
szyć konwencji waszyngtońskiej z r. 1922.

Te rozmówki poHtyca.ie między W aszyngto­
nem a Tokio w ytw arzają bardzo dziwne i cie­
kawe paradoksy. W spom nieliśm y już we wczo 
rajszym  artykule że Japonja m a wprost ży­
wotne interesy w  Szantungu. T a  bardzo bo­
gata prow incja chińska, której głównem m ia

A m eryka  w  ro li pośrednika, 

zezenie Francji.

Sianów isko

stem jesL Tsinanfu a głównym  portem Tsing- 
tau, posiada olbrzymie pokłady węgla, które­
go Japonja jest prawie, że pozbawiana. Przy  
pomdnaniy, że okolii® te nioby ly jeszcze przed 
w ojną Niemcy, które je pod naciskiem swych  
ciężkich dział „wydzierżawiły"* od Ohm na 
przeciąg lat 95. Po  \rybuchu wojny zdobyła 
Japonja Tsingtau, a chociaż Chdny równoczr 
śnie takaamo przystąpiły do koalicji, narzu­
ciła Japor ja im  21 warunków, które ustano­
w iły  p.awdzi'V,y protektorat Japonji nad Cm  
nami. Chiny przyjęły te warunki1 w  roku 
1915, a następnie zgodziły się : państwa koa’i 
cjd za cenę utrzymania Japonji po s»Wej stJiO 
nie na te imperjalistyczne zachcianki JaponjS, 
ba w  roku 1917 uznała nawel Am eryka w  Ław. 
Ishii-Lansdng traktacie japońskie pretensje, 
a W ilson  opłacił zgodę Japonji na tirSKtat 
wersalski potwierdzeniem tego traktatu. W e  
tylca jedntakowpż nie ratyfikowała traktr u  
wersalskiego, a następcy W ilsona mieli w o l­
ne ręce. Doszło do konferencji w  W aszyng­
tonie, w  której Japor ja  zmuszona została do 
odwrotu, zadowalając się tylko pewr.eml lto- 
lejowem i koncesjami. Napięcie między St. Z je

Ojciec chce o d eb ra ł synowi koroną..,
- --"TT"

M' ' " l-

6-htnJ król rumuński Micaat ze swo,a matką, arcy- księżniczką Heleną, któremu ojciec Jego arcyksHię
Karol usiłuje odebrać kuronę.

dnoczenevui a Japonją było lak znaczne, że 
powszechnie mówiono o wybuchu wojny.

Obecnie sytuacja ułożyła się w  ten sposób, że 

po stronic Chin staje jedynie Ameryka 

podczas gdy Anglja nie ukrywa wcale swyeli 
sympatyj dla Japonji. Ciekawą jest! rzeczą, że 
także Rosja popierać będzie w  danym w y ­
padku Stany Zjednoczone. Sowiety zasiały 
wyparte z Mandżurji i dlatego popierać będą 
kapitalistyczną Amerykę*, Będziemy wifet 
świadkiem największego paradoksu, że najbar 
dziej kapitalistyczny kra j i kraj najbardziej 
socjalistyczny idą ęka w  rękę przeciwko in ­
nym  kapitalistycznym krajom  światal

Sytuacja tymczasem zwolna zaczyna się w y  
jaśniać. Oto Japonja zawiadom iła oficjalnie 
Francję, Anglję  i Amerykę, że zamierza skon 
centrować w  prowincji Szantung trzy dywfizje 
tj. 54,000 żołnierzy dla obrony życia i mieniła 
obywateli japońskich'. Japonja podkreśla przy  
tern, ee r«ie oznacza to wcale stałej okupacji 
kraju...

Równocześnie donos1 „United Press", ż© mit 
(łzy KeMrgjem a ambasadorem japońskim w  
W aszy  igtoni^ odbyw ają  się Wjiąż Jkonfereu- 
cje. Amerykański cIcmoKratyczny poseł b iac i 
postawił w  Izbie posłów wniosek, by  upoważ­
nić Kelloga do zaproponowania południowym  
Chinom i Japonji

usług Ameryki, jako sędziego rt jomczego
Można się liczyć z tern, że wniosel ten zo- 

5łarme uchwalony. N a  w "padeK  gdyby Japo­
n ja nie zgodziła się na Amerykę, jako tut 
sędziego rozjemczego, nie ulega wąftlpliwości, 
iż  Am eryka wówczas Czynnie wystąpi. Nato­
miast stanowisko Anglj* jeszcze oficjalnie nie 
zostało zdeklarowane, atoli „Manchester Gum 
d'iań‘‘ donosi, iż rząd angielski skorzysita ze 
sroosobności, by usadowić się w  dolinie rzeki 
ja n g  aż do H anlau, Potwierdzają się więc 
'dawne przypuszczenia że Japonja działa te­
raz jeśli nie po porzednienJ porozumienia, ta 
w  każdym razie za dbueu* poparciem A n g lj-. 
Z  Londynu aonos-ą, że Japonja i A n glja  za­
m iera  ją  przed odpowfeckJą na antywojenny 
pakt Kelloga

podzielić się Chinami
1 stworzyć niejako takt dokonany. W arto  w r «  
szcie zwrócić uwagę na artykuł półoficjalne 
go francuskiego „Tem ps", klfóry osi Ja- 
ponję przed wtsizelkiemi próbami uanDszema 
łalości Chin. Pańsiw a me mogą tob-roya^ 
akcji pojędiyńczego mocarstwa, a zvńasz)cża 
Stanv Zjednoczone nie -dopuszczą do namsze 
nia konwencji waszyngtońskie' z roku 1922.

iRNftfMilR Jte t « r
ARNOLD HOELLRIEGEL

w,iyta i  m i [iiarfis daplii
(Ciąg aalszy)

Trzy godziny z Chaplinem przy stole. —  Sposób mb 
wienla Chaplina. — Doukoła Hollywoodu. — Char- 
lle wagabundą luiop-Jsklm! —  Dlaczeg) Chaplin 

nie przybywa do Europy?

Wspomnienie Jakby przez mgle przywodzi na pa­
mięć coś w  rodzaju kury, coś jakby strudcl z twaro 
gięto („Topienstrudel"), zupełnie jak we Wiedniu, a 
nadto owa wspaniała herbata w pięknej, godnej uwa 
gt filiżance. Całe naczynie kosztowna i pełne sm?ku. 
Na płycie stołu nakrytego tylko koronkowym haf­
tem stało naczynie z czerwonemi I. ciemuo-tiol ele­
wem tulipanamk

W  trakcie jedzenia rozmawiałem z Chaplinem dłu 
go i  bardzo intensywnie, wkońcu bardzo ciepło i 
bez rezerwy, tak był dla mnie wyrozumiały, towa­
rzyszyłem ma tek. Siedzieliśmy z sobą trzy pełne 
godziny.

Gdybym spisał choćby połowę tego, co Charlie 
Chaplin narrawdę ml opowiedział, powstałaby, jak 
ml się zdaje, wielka sensacja. Nie .przytoczę jednak 
że oczywiście nic z tego, co najwyraźniej pomyśla­
ne było jako prywatna pogawędka. Że Chaplin nie 
bardzo kocha się w  ach, jak normalnej produkcji IM 
mewej w  Hollywood 1 że sądzi nieraz bardzo ostro 
Indai i instytucje, wie się to i bezemnie. i

Wciąż Jeszcze wuhę go mówiącego. Śmiele ie też >

jeszcze, kiedy sk gniewa, piękne jego I uduchowione 
oblicze jest te'ż, jak u wielkiego mimika wciąż w 
płynnej równowadze. Od najmilszego i najzacniej­
szego spokoju aż po grymas wędruje tu wyraz, naj­
częściej panuje burza i nawałnica fal na tej twarzy, 
przez co przegląda jednak nieprzeźroczysta I ciem. 
na głębia. Chaplin włada dobra angielszczyzną w y­
kształconego Brytyjczyka z bardzo lejkiem echem 
„Cockey“ —  akcentu londyńskiej ulicy. Jeżyka nie 
mieckiego nie zna, jakkolwiek mówiono, że tak,

Kiedy rrzmyśliwam nad tern, co Chaplin powie­
dział, czjiiję, że winienem napisać asiążkę, a nic ar 
tykuł. Mówi szybko i jakby zdwajał słowa, gdyż wy 
raz jego twarzy towarzyszy stale słowom. Chaplin 
zarzuca calemi salwami kartaczy partykuł, by umo­
cnić myśl: „Tak, — tak, — tak, me — nie nie!‘\ Ni 
gdy nie słyszałem, ani nie Widziałem człowieka, któ 
ryby w  sposób bardziej inłenzywny wiódł rozmowę 
Uśmiecha się oa przytem, żywo porusza, kurczy się 
i czyni bardzo miłe wrażenie, kiedy się go tak słu­
cha. M książęce 1 maniery. Gdzieniegdzie wyczuwa 
się jednak.] odgaduje mimo wszystko wiecznego tnła 
cza, KaroUca.

• *r *
Odważyłem się powiedzieć mu. że „Cyrk" glębci 

ko mnie wprawdzie uradował i uszczęśiwlł, że jed­
nak powinien raz przecież już popróbować innego 
rodzaju filmów. Po „Gorączce złotą" —  powietL a- 
łerr — nie było już dlań na tej drodze możliwości 
pójścia wyżoj. „Tak, tak, tak" odparł bardzo szyb­
ko kllkakrot. „To prawda. Ale wszyscy powiędnę* 
H, żebym wykonał ten flint — gest rezygnacji wca 
le złośliwy w itoUmku do „wszystkich", Zgaduję

; H o l l y w o o d .  Mówię coraz śmielej. „Czemu twe 
wykonuje pan jakiegoś filmu w  Europie? Klasyczny 
pański włóczęga Charlie nie jest wcal. amerykań­
skim urwlpołciem, lecz jest naprawdę europejskim 
wagabundą z socjalnym resenftmeratęm w  tnrszy".

Charlie przyznaje mi skwapliwie srutzuość. Po-wła 
dam, że nigdy jeszcze nie próbował grać amerykań­
skiego, Hobo, Hobo Jacka Londona, ślepego pasażera 
koleji żelaznej.

„L4acs.ego nie wraca pan znowu do Europy Mr, 
Chaplin? Należy pan przecież do nas!"

Chaplin odpowiada zdumiewającemu słowami: Mó 
wi, że nie może przybyć do Europy, gdyż ciekaw­
scy rozerwaliby go w kawały". To przecież nie żar 
ty, jeśli tłumy ludzi czekają na kogoś w ioiraju! Pe 
wnego razu byłem w Berlinie i nikt mnie nie poznał. 
To było tak pięknie! — Lecz nie, nie pozostawiliby 
mnie nigdzie w spokoju! Tu w Hollywood prgyzwy 
czaili się przynajmniej do tego, oglądać nas, ludzi 
kłna“ .

Vt tej chwili stanęliśmy u drzwi szklanych, pro­
wadzących do wspaniałego ogrodu Chaplina. Po­
przez szkło widzieLiśmj dużą łąkę, po której Char­
lie zwykł uganiać, a za nią stromo opadający stok 
pagórka, piękne, iak w bajce ogrody i wille Beverly 
iiills, a w dali osjlo.necznioną niebieską powierzchnie 
ciąhego oceanu. Z piersi Chaplina wydarło się ciche 
westchnienie. Wiem, że nie bardzo lubi słodką atmo 
sferę Hollywoodu. \y olbrzymie) swej sławie cztfje 
się, jakby w sieci, jak i w tym ucukrzonym raju.

(Dokończenie nastąpi).
Tłum. m t}
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d z i i w  p ią tek  11 b m .p re m ie ra  w  Kinie,,SjTUKJL“  Najnowszy superfilm z brylantowej serji,UFY

O FIAR A  KABARETU
H on g -K on g

wspaniały dramat senzacyjny w 10 aktach.
W  głównych rolach 4 gwiazdy ekranu:

Goetzke, Willy Friłsch,

Arcydzieło o niezrównanen napięciu!
Zgiełk życia wielkomiejskiego!
Tajemnice spelunek i kabaretów!
Zdumiewający czar i olśniewający przepych epizodów: 
Żar namiętności!
Porywający tok akcji!
Niepospolita treść!

Suzy Wernon, H. A. Schlettow.

Dr. Henryk rreundlich
„Trzy R6łes<« . e  KRYNfCA

A r dosłai sie ne tren, ofiarowuje książę Karol Wogroio dawne granice.
Rum uński książę Karol, który nagle odkrył 

m sobie szczere przekonania i beralne i demo­
kratyczne i przyrzekał zgromadzonym chło- 
| »m  rumuńskim w  A lba  Julia nową erę w  I*1-  
storji Rumunji, jeśli go tylko zechcą z powro­
tem powołać na tron, przegrał kam panję na 
ealej linji. Zw yk ły  ten bawidameK, zpany z 
fozm ailych awantu.ek miłosnych, jest, zdaje 
feaę, tylko narzędziem w  ręku ambitnej pani 
Liroescu, która koniecznie chce odegrać rolę 
yr hfcrtcrji i  dlatego zaplatała swego przyjacie­
la  w  taka kabałę, że ksfiążę Karol, zdaje się, 
ju ż  pożegnać się ze swoją karjerą „zbawcy Ru  
nrunji".

Oto ksjążę Karol przyjechał do Anglji uwie  
laywszy, że Anglja  życzliwie odnosić się Lę- 
8 zic do jego planów. A  plany jego były na­
praw dę awanturnicze Książę Karol chciał 
pójść w  ślady innego Karola, tj. ostatniego 
cesarza austr jackiego,- a  m ianowicie zamie­
rzaI odbyć podróż powietrzną z Londynu do 
Rumun ji1 i  wylądować w  ubiegłą niedzielę w  
A lba  Julia. Autorami planu Lyii ludzie z n a j­
bliższego otoczenia protektora W ęgier, lorda  
Rothenneere‘a, który mu przyrzekł rietylko  
swe poparcie, ale i pomoc hr. Bethlena, ro­
zumie się, jeśli książę Karol zgodzi się W ę -  
gtuin odstąpić dawne ich' terytorja. Manifest 
który książę Karol w ydał do swego ludu, 
ulozvł dziennikarz Heoithcote, pozostający na 
Żołdzie lorda Rotnermeere a. Do startu były  
przygotowane dw a aeroplany, z których je­
den zawierał 200,000 egzemplarzy manifestu, 
a  drugim  m iał książę Karol w raz ze sprawoz- 

i .g  i.-- i— "  -TT iraannaB aw ai*"1!"*” "

DZIEŃ POLITYCZNY

dawcą prasy Rothermeere'a rozpocząć swój 
lot. Rząd angiielsiki dowiedział się jednakowoż 
o tycli planach i  ^akazai aeroplanom odjazdu, 
a następ lie orzekł wydalenie księcia z Anglji. 
Dziennikarzowi? Heathcotemu udało się jednak  
przenieść mar.-fesły do statku odjeżdżającego 
do Brukseli, skąd zoctaly dalej wyekspedjo- 
wane.

Londyńskie „Times" donoszą, że cała ta 
awantura pozostaje w  związku z agitacją lor­
da Rothermeere‘a za reyiąją traktatu pokojo­
wego w Trianon. W  Budapeszcie baw i obe­
tnie Lord Haunswerth, syn lorda ftothermee- 
re, który w  poufnych rozmowach przygotowy  
w ał opinję W ęgier na dużą niespodzfilankę. 
Także lord Rothermeere dawał w  osltlatnich 
czasach do zrozumienia, że w  sprawie W ęgier  
przygotowuje się coś bardzo ważnego. Książę 
Karol okazywał oddawna sympatje dla faszy­
zmu, można więc przypuszczać, że plany jego 
uzyskały aprobatę delegacji faszystowskiej, 
bawiącej niedawno w  Budapeszcie. Wszystko  
to razem świadczy o lekkomyślności ks. K a ­
rola, który w  zapewnieniach Rother.ueere a 
widział już pomoc oficjalnej Anglji. N ie w ie- 
dzeć tylko, co więcej podziwiać należy, czy 
głupotę księcia, czy też jego „patrjctyzm", 
nie cofający się przed rozerwaniem ojczyzny, 
byleby tylko zostać królem. N a  lazat osiągnął 
tylko tio, że narodowa parafą chłopska, która 
w ygryw ała  go przeciwko liberałom, obecnie 
zupełnie się od niego odsunęła. Kto wie, czy 
ta awantura nie pogrzebała ostatecznie k a - 
rjery ambitnego księcia.

„Robotnik** wobec rewelacyj 
p. Bełcikowskiej

„Robotnik** w ten sposób odpowiada na znane 
ruwu'* uje p. Betaikowskiej:

„Tow. Malinow i  i po powrocie do Warsza­
wy sann odpowie na ustępy „wywiadu" p. 
Bełx£cowtkiej, dotyczące jego oschy (Jak wia 
damo, pas. M. zapowiedział wniesienia skargi 
o oszczerstwo. — „N. Dł.“)

Ale „była urzędniczka defen-sj wy", jak p 
Bełcikowsk-a siebie uazywa, posunęła się da­
lej. Rzuca szereg oszczerstw, nie popartych 
żadnym faktem, żadnym ttoku nemem, żadną 
daią na całą PPS, szereg oszczerstw, napisa­
nych w  sposób tak nikczemnie perfidny, że 
nasuwa się przypuszczenie, iż p. Bclrakow^Ea 
jest narzędziem w rękach bardzo doświadczo­
nych prowokatorów.

Potrafimy znaleźć sposób na to, by ta część 
„rewelacji" została wyjaśniona jawnie i pu­
blicznie. Fiazem całej tej obrzydliwej „ka m- 
nanji“ nie puścimy".

Niema tu oo grozić, tylko sprawę trzeba uczci­
wie — wyjaśnić.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKI CA
TEATR IV  J SŁOWACKIEGO

(pocz o god ’ 7-30 wlecz.)
Piątek': (S mona'.
Sobot.: „Zazdrość* (promjera).

s REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO; „Student z Pragi'
NOWOŚCI: „Tajemnica pięknej pani * (ÓJtatnia 

noc miłości).
SZTUKA: „Ofiara kaoareitu".
UCIECHA: „Dama z rekordem światowym**. 
W ARSZAW A* Pod narkozą miłości,
WA.SDA: ttBógamja"-.

Rozszerzone agendy Urzędu 
celnego w Zebrzydowicach

Min Skarbu komunikuje:
Z dniem 1 marca 19£S r. została przeniesiona 

do Zebrzydowic odprawa celna tow rów, dokony­
wana do tego terminu w  Urzędzie Celnym w  Dzie­
dzicach.

W  zrwiązi; u z tem zostały rozszerzone dotychoza 
sowe rgeriy  Urzędu Celnego w  Zebrzydowicach, 
raitonriasl zostały ogrartczan" czynności Urzędu 
Celnego w  Dziedzicach, gdyi pccostały tam odpra­
wy pociągów kurjerikicb, odprawy przewożonych 
teiui pociągania przesyłek pospiesznych, 'wreszcie 
odprawy przesyłek węgla góruoślr skiego, wywo­
żonych l igraolcę drogą aa Cieszyn i Goleszów 

 o ------

W n żn e  d la  ek sp o rte ró w
Następujące towary polskie mają wideł i  zbytu, 

względnie są poszukiwane zagranicą: . ,
Wedle iniormacyj P. I. E. (Państw. Inst. Ekśp.):

1) Egipt — wyroby włókiermicaw i metalurgiccne;
2) Finlandja — owoce suszone i świeże: 3) Jugo- 
sławja —  wyroby włókiennicze; 4) Syrja —  wy­
roby włókiennicze b) Szwajcar ja — mięso wę­
dzone i wędliny.

Wedle inforameji Mejsuniegc Urzędu Targu Po­
znańskiego: 1) Algier —  kryształy, szkło, fajanse, 
tkaniny bawełniane, piwo, cykorja; 2) be’ gja —  
drzewo budowiwne i itoiarskie, skrzyiue, drzewo 
surowe; 3 ) Egipt —  papier, tlimy *olc g. tfteane, 
drobne wyroby żelazne, sukna, wyroby pońazo&z- 
akze, artykuły spożywcze, mydła; 4) Rumunja —  
płyty gramolone, wyroby lolnoe 1 włókiennicze, 
pońcanchy; 6)  Srwwjoarj — dykty.
— — . u ij - . i . - i B ii.TJi i i r n i n w B T - l i i  -I «  . - M — j H H n T T T r - i

Bulka Kemplerówna Armin Kempler
Bochnia Spiski Podbn u ,;r

(C««oh0» ło w ac ,,
zaręczeni w maju 192F r.

Osobnych zawiadomień ni< wysyła alf.

Minisier Dobruck i e szkoir„ctwic 
W f l o F s k i e n i

Niedawno udała się do min DobrucMego aett 
gacja, złożona z senatora Szabada i senatora Ruh 
binsteiina z Wilna w  sprawie „dzielenia praw p(ł- 
bliczmych gimnazjum ż/dowskienn i  głiminagjan 
hebrajskiemu we Wilnie. Z delegacją miał udał 
się do ministra Dobruckiego marszałek s o u (S  
pref. Szymański, który Torosmnriał się z mini­
strem DobrucLim w  tej sprawie Senatorzy żyuOW 
scy po poroeurrj nic się z Kołem Żydowskfom pO 
ózięk-kwali prof. Szymańskiemu za gotowość 
terwencji i udali się sami do ministra Dobrudde- 
go. Minister Dobrudki odmowil udzieleuc pnrw 
pubiicznyoh obydwu szkołom twierdząc, S» pro* 
gram nauiki nie daje rękojmi należyte' ZMjomości 
języka polskiego. Wkońcn oświadczył uunister Do- 
bruckd, że niema jeszcze ustawy regulującej tego* 
rodzaju szkolnictwo i że poleci inspeatoron, sp*vj  
wy te zbadać.

ROZMAITOŚCI

Curizołostwo z idealizmu
Syn Ryszarda Dehm la przgć sądem.

Syn Ryszarda Dełim a, lekarz dr. Henryk Piotr; 
uetunel jest psychjatrą i założył w  Berlinie po­
radnię j/sychc analityczną dla nieszcześ! iwyefa mai ■ 
żonków i iudzi zmęeranych życiem. Dr. DMunel 
zwalcza obecne formy małżeństwa, ale ostatnie 
stanął sam przed sądem karnym, oskarżouy pnące 
zaŁdrosnego męża o uwiedzs.iie mu żony. Sorawa 
przedstawia się nasiępująco: Przed blisko dwoma 
laty zjawili się u dra Dehmla małżonrowde Barta, 
oświadczając, iż mają zamiar się rozejść, ale i*ie 
widzą żadnego prawnego powodu, by móc to usku­
tecznić. Dr. Dehmel udzielił wówczas rady, by 
małżonek popełnił zdradę małżeńską. Małżonek po­
słuchał radj, a pani Barth wniosła skargę o roz­
wód W  międzyczasie jednak przebaczyła swemu 
mężowi, tak że skarga została oddalona. Pooczak 
Bożego Narodzenia 1927 zjawiła się znowu pani 
Bartn podcz: s ordj nacji u dra Denmla i oświad­
czyła mu, że U14Ż duchowo się uad nią znęca. Przy­
padkowo przeżywał wówczas dr. Denmel sam oso­
biście ciężką tragedję małżeńską. Nic więc dzi­
wnego, że oboje nieszczęśliwi starał* się wzajem­
nie pocieszyć. Na drug: dzień doLiós' dr. Denmel 
panu Parthowi, że utrzymuje z jego żoną intymne 
stosunki. P. Barth wniósł skargę o rozwód, który, 
też fizyskal, ale posurął się o krok dalej i zaskar­
żył dra Dehmla i żonę o cudzołóstwo.

Na ronprawie bronił się dr. Dehmel tem, te  for­
malnie jesl winny, albowiem ustawodawstwo nie 
” naje duchow°gc znęcano się uad zoną jako po­
wodu do rozwodu. Prosi więc dii siebie o ' u maj- 
ostrzejs^y wymiar kary, chociaż ma sumienie czy­
ste, albowiem działał z pobua k  idealistycznych , 
i "jtomiast pani Barth jesl zupełnie niewinna.

Współosl a-żan i pani Barth okazała się także 
bohaterską eiewiast,, niorąc całą winę na siebie. 
Prokurator wniósł przeciwko drowi Debmlowi o  
zasądzenie na tydzień aresrtu, panią zaś Barth na 
trzy ani. Sąd zasądził dra Dehmla na trzy dni are­
sztu, zaś panią Barth tylko na jeden dzień, zawie­
szając karę na trzy lata. AV motywach wyroku czy 
tamy, że oskarżeni popełnili czyn karygodny z czy 
stego idealizmi'.

Krwawa zemst* murzyna
W  Nicei zamordował onegdai znany bokser, mu­

rzyn Armand FJoria. poco-hdzący z Liberji tancerkę 
Lukę Mauny. Sprawa ma uastępujące tlo: Znany
wioski śuiewak Luijti Palirrieri poznał podczas swe 
go tournee w  rtolandj miloda tancerkę, nazwiskiem 
Luiza Mauny. Ody tenor opuści! Holandię, zabrał ze 
sobą swą przyjaciółkę do Paryża. Okazało się jedna 
kowoż, że Lmsiz by ta przedtem kochanką murzyń­
skiego boksera Armanda Plon, którego potem porze 
ciła. Murzyn uie zapomniał jednak swej kochanki, 
której zaprzysiągł zemstę. Kazał ję śledzić : aDCmo 
cą detektywa, a gdy P*łmie 1 udekt ze swoją ko­
chanką do Nicei, zjawił się w klika dni późnie, tam. 
że mu zyn i korzystając z chwilowej nieooecnośc1 
tenora, porwał swą zdiadillwą kochankę. Nikt jej nie 
pospieszył na pomoc, albowiem wszyscy przypu­
szczali, że rozgrywa się tutaj scer.a filmowa. Pb kV 
Lu minutach zastawili murzyn swą aocoePkę.
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PRZEĆ LAD GOSPODARCZY

w sprawie p o d a tk i przemysłowego
Ooegdaj odbyło się, —  jak już o  tem donieśliś­

my —- W lokalu Krak. Stowarzyszenia Kupców, 
masowe zgromadzenie, celem zajęcia zrzez tut. ku- 
paectwu stanowiska wobec ostatnich w ym iarów  
podatku obrotowego oraz wobec samej zasady w y  
ujderu 1 poboru tegoż podatku P o  wysłuchaniu 
referatu sekr. Hknmelblaua i  wyczerpującej dy- 
skusp, w  której zabrali głos pp. Prez. Schechter, 
B d u n ,  r. Spira, r. Neumann, Ferd. Scheaiker, H o­
row itz, PŁtzele, Honigwachs, Goidberg, Kurzwedl 
i  kud, zgromadzenie uchwaliło następującą

REZOLUCJĘ;

Knffe/ ngiomadueni dnia 6 uiaja 1928 r. w  loka­
lu Krak1. Stowarzyszenia Kupców, zw ażyw szy o  
becne ciężkie położenie w  handlu, spa-iek dochc 
dbyruki przy równoczesnym, niszczącym w zro­
ście ciężarów  podatkowych, zwłaszcza zaś podat­
ku przemysłowego od obrotu, uchwalili następu­
jącą rezolucję:

I .  Ostatnie, oczyw iście nadmierne wym iary po­
datku obrotowego zdolne są poderwać eglzystem- 
oję szeregu płatników podatkowych. — Celem u- 
chronienita pokrzywdzonych przed niszczącymi 
skutkami tych wym iarów , koniecznem jest wstrzy 
mamle egzekiucyj, oraz umożliwienie podatnikom 
należytej obrony. —  W  tym celu domagają się 
zgromadzeni:

1) Tym czasowego

W S T R Z Y M A N IA  EGZEKUCYJ

ostatnich w ym iarów  podatku obrotowego do w y ­
sokości kwot wymierzonych, względnie prawomo- 
cu; ustalonych za rok ubiegły aż do czasu załat- 
• .enia odwołań przez Komisję Odwoławczą, zwła 
szcza odnośnie do wypadków, gdy brak jest kon­
kretnych podstaw wymiaru, względnie ich praw ­
dziwość zaczepiona.

2) Ldzłełania przez W ładze skarbowe wyczer­
pujących wyjaśnień, tyczących się

PODSTa W A  W Y M IA k U

w  myśl okólnika Min. Skarbu z  27 września 1926, 
Nr. 175, L. DPO. 1228/.

3) W ezwania na posiedzenia KomLsyj Szacunko­
wych jako opiujodawczych, zawnioskowanych w 
rekursach rzeczoznawców oraz przesłuchanie 
stron.

II. Kupcy-hurtownicy I. i II. kategorji świa­
dectw przemys ło wycn

-0§o

N IE  PR O W A D ZĄ C Y  PR A W ID ŁO W Y C H  KSIĄG  
HAND LO W YCH , 

domagają siię w łaściwego interpretowania przez 
miarodajne w ładze skarbowe okólnika MkasŁtu- 
stwa Skarbu z  14 marca br., L. DPO. 2469/TV. t  s. 
ograniczenia się do żądania „wskazaniu w ięk­
szych odbiorców" w  razie niemożności ^odło­
żenia innych dowodów. Hurtowy bowiem charak­
ter przedsiębiorstwa może być wykazany różnymi1 
śródikami względnie zaświadczony przez Sbowarzy 
„zenie Kupieckie. — Uzależnienie zaś udzielenia 
u lgi od przedstawienia alegaitów, nie posiadanych 
przez ktupców? nie Hz i :.\\h x . • * > « ,  czy 
niłohy iluzorycznym i  bezcelowym powołany o- 
kólnik.

I I I  Ogólnie stwierdzonym został fakt, iż  w y ­
miar i pobór podatku obrotowego w  dotychczaso­
w ej form ie niszczy fcupiectwo, wpływa na spadek 
konsumeji i podrożenie cen wszystkich towarów. 
—  Mimo to władze wym iarowe silą się, aby rok­
rocznie z  handlu coraz znaczniejsze kwoty w y­
ciskać z  tytułu tego podatku, jakkolwiek roczne

, v  p ływ y zmarznie przewyższają wygórowane pre- 
liininarŁe budżetowe. —  Z uwagi w ięc na niechy­
bnie grożącą kupiectwu ruinę materjalną oraz w  
trosce o  utrzymanie na przyszłość zdrowego fi­
nansowo stanu kupieckiego, stanowiącego główne 
źródło podatkowe, zgromadzeni domagają się ka­
tegorycznie

GRUNTOW NEJ Z M IA N Y  SYSTEMU POBORU 
PO D ATK U  PRZEMYSTOW EGO 

przez ujęcie go u źródła, a więc u importera, 
vvzgiędnie krajowego w ytw órcy lub przetwórcy, 
tak, aby podatek ten równomiernie rozłożonym 
był na ogół konsumentów, a nie obarczał jedynie 
kupieetwa, które żadną miarą nie jest w  stanie 
wkalkulowania go w  cenę sprzedażną; kalkula­
cja taka jest za szczególnie utrudnioną dla przed­
siębiorstw, nie prowadzących ksiąg handlowych 
i  bez znaczenia wobec dowolnych wymiarów, 
z który nii jako z niewiadomymi, kupiec nie może 
saę — z natury rzeczy — z  góry  liczyć.

IV  Świadectwa przemy słowe, nie dając żadnych 
praw  i pojęte w  czasach inflacji jako zaliczka- na 
podatek przemysłowy, nie znajdują obecnie żadne­
go uzasadnienia, gdyż stabilizacja waluty i znor­
malizowanie stosunków gospodarczych nie wyma- ’ 
gają więcej tego haraczu, narażającego kuipiec- 
two z początkiem każdego roku na tak znaczne 
wydatki.

Czy sprzedaż piwa, wina i miodu
podlega przymusowi koncesyjnemu władz skarbowych?

Ministerstwo Skarbu okólniikem z dn. 31 marca 
1928 r. (zob. „N ow y  Dziennik" z  7 bm.) doniosło, 
że w  myśl art. 79 ustawy o  monopolu spirytuso­
wym z  31 lipca 1924 r. na sprzedaż detaliczną i 
burtową piwa, wina i miodu koniecznem jest ze­
zwolenie W ładz Skarbowych.

Interpretację swoją opiera Ministerstwo Skarbu 
na tem, te  artykuł 79 powyższej ustawy mówi o 
„napojach alkoholowych", a nie o „napojach spi­
rytusowych", i że artykuł ten nie wprowadza w  
tym względzie żadnych ograniczeń oraz nie prze-' 
widuje żadnego podziału tych napojów, wobec cze­
go M inisterstwo podciąga pod ten przepis wszyst­
kie napoje zawierające w  sobie alkohol, do któ­
rych zalicza również, piwo, w ino i miód.

Taka interpretacja jest
zupełnie dowolna 

i nie daje się utrzymać z następujących powodów:
M inisterstwo Skarbu opiera się przedewszyst- 

kiiem na ustawie o  monopolu siprytusowytn z  dn. 
31 lipca 1924 r. Dr. Ust. Nr. 78 poe. 756. Ustawa 
powyższa określa wyraźnie w  artykule powyż­
szym, co jest jej przedmiotem, a mianowicie mó­
wi, te  wyłącznym monopolem Skarbu Państwa 
jest zakup i sprzedał spirytusu dla zużycja w  gra­
nicach Państwa, wyrób i sprzedaż wódek czystych 
oraz wyrób spirytusu ze surowców. Dalej pow ia­
da, że do wyrobu i oczyszczania spirytusu, do w y ­
robu drożdży, octu, wódek gatunkowych i lik ie­
rów  oraz do sprzedaży wszelkich wódek potrze­
bne jest zezwolenie Ministra Skarbu. Artykuł więc 
ten określa dokładnie, co stanowi przedmiot 
niniejszej ustawy, a w ięc odnosi się ona tylko do 
spirytusu, który jodynie stal się monopolem pań- 
•towym,

P iw o  zaś, wino oraz miód nie są wcale objęte żad­
nym monopolem,

a w yrób i sprzedaż tychże nie podlega żadnym o- 
graniczeniom w  wolnym obrocie. W ynika to zre­
sztą z  samego brzmienia ustawy, która jest prze­
cież „ustawą o  monopolu spirytusowym*, a piwo, 
wino oraz miód nie jest napojem spirytusowym. 
Dedukcja zaś Ministerstwa Skarbu taka, że usta­
wa o- monopolu spirytusowym używa jednak naj­
szerszego pojęcia tj. nie „napoje spirytusowe" lecz 
„napoje alkoholowe", rnie przesądza wcale sprawy 
w duchu interpretacji Ministerstwa Skąrbu. Samo 
przyjęcie względnie użycie w  ustawie szerszego 
pojęcia me może przecież zmienić tego, oo było 
tendencją ustawodawcy. Ustawa bowiem 'mono­
polizowała spirytus, a nie piwo oraz miód.

Na tem stanowisku stoi też Najwyższy Trybunał 
Administracyjny we wyroku z dn. 25 kwietnia 1927 
r. L. rej. 1072/25.’

Uzasadnienie powyższego wyroku brzmi nastę­
pująco.

„Pon iew aż przedmiotem monopolu spirytusowe­
go jest według art. 1 tejże usta-wy, zakup i sprze­
daż spirytusu, wyrób i sprzedaż czystych wódek, 
oraz wyrób spirytusu z  pewnych surowców i arty­
kuł ten (tj. art. 1) postanawia, że do wyrobu i o- 
czyszczania spirytnsu, do wyrobu drożdży, octn, 
Wódek gatunkowych i lik ierów  oraz do sprzedaży 
wszelkich wódek potrzebne jest zezwolenie Mini­
stra Skarbn, uznać należy, że przepisy rozdziału V 
części I I  ustawy o  sprzedaży trunków, dotyczą, 
jak to zresztą wynika z treści art. 75, sprzedaży 
napojów spirytusowych, zatem pod pojęcie „napo­
jów  alŁohwlowyoh", o których sprzedaży mdwa w

powołanym w yże j art. 79 ustawy, podpadają 
jedynie napoje spirytusowe w  rozumieniu tej #• 
stawy, me zaś w ogóle wszelkie napoje alkoholowe 
w  rozumieniu np. ustawy z 23 kwietnia 1920 r, poa. 
210 Dz. UsŁ, to znaczy, napoje zawierające alkohol, 
jak piwo, wino, miód".

Na podstawie w ięc powyższego wyroku N a jw yż­
szego Trybunału AdmAniiiŁr acyjnegp, 
pod pojęcie „napojów alkoholowych* nie podpada* 
ją  stanowczo napoje jak piwo, wino i miód, wobee 
ezego też nie podlegają jakiemukolwiek konoeepo* 
nowaniu.

T y le  oo do strony prawnej.
Zastanówmy się jednak nad praktycanemiL kon­

sekwencjami takiego przymusu kancCE^ObowtużU 
hurtownej i  detalicznej sprzedaży piwa. wuoea ♦  
raz miorlai

Stwierdzić praedew^zystkiem należy, że w  oote* 
trach latach szereg wodnych zawodów  poddano! 
przymusowi koncesyjnemu. Koncesje te mają tę 
ważną charakterystyczną cechę i  tem naawdidcttn 
raźnią się od koncesyj znanych w e  wszeżkńch In­
nych Państwach, że nie mają charakteru ora z  cech 
stałości. Charakter stałości zaś polega w  lanych 
u&tawodawstwach na tem, że są out wprawdzie 
odwołakie ale do odwalania tychże wymagaaem 
jest specjalne postępowanie adtoim MÓgicyjnĄ  w  
ciągu którego wykazątnem być musi, że właścaateł 
koncesji przekroczył dane przepisy, oraz koncesjo-' 
narjuszowi mu&i zostać wykazane, że popełnił taki 
czyn w  ustawie przewidziany, który uprawtritt 
W ładzę koncesyjńą do cofulęcar tejże koncesją 
*np. że w  lokalu koncesyjnym uprawia się g ry  han 
zaadowe, koncesjonarjusz trudni się paserstwem, 
daje przytułek osobom podejrzanym, w  ogólności 
są konkretne dane równocześnie w  ustawie prze­
widziane, które uprawniają W ładze do onftriędb! 
koncesji. W ładza w ięc koncesyjna s taw i* wniosek
0 cofnięcie, podając konkretne dane, a strona orni 
sposbomość praz możność obrony, a po przepraw * 
dzeniiu postępowania odpowiedni Sąd Aduanista*- 
eyjny orzeka w e wyroku.

Zupełnie odmienny charakter mają koncesje m> 
szc. Zaw ierają one zastrzeżenie, że koncesje te są 
przywiązane do pewnej ściśle ' oznaczonej osoby, 
ze śmiercią której gasną, są nadane pewnemu ło* 
Kałowi, po którego zmianie również f  co
najważniejsze mogą być odwołane każdego omoM 
bat podania przyczyn. Stronie zaś nie przysługuj* 
przeciwko cofnięcie koncesji żaden środek pra­
wny, a Władza Skarbowa nie jest zobow iązań* 
do podania jacffiikołwiiek powodów cofnięcia i  mo­
że rozstrzygać zupełnie według swobodnej oceny! 
Przedsiębiorstwo zaś, które stanowi niekiedy do* 
robek kilku dziesiątek lat, zostaje z  miejsca zam­
knięte, a strona staje bezradna i  wprost na bruku. 
Wobec tego więc, że W ładza Skarbowa przy oo* 
fnięcm koncesji nie jest Biczem krępowanie, faonoe* 
sjonarjusz nie jest nigdy pewny ewego jutro. T e ­
go rodzaju star musi bezwzględnie w yw ołać  nie­
pewność w  życia gospodarczeir danej ga łęzi ii w  
takich warunkach Koncesjom arjuisz żyjąc w  niepe­
wności, niema zainteresowania w  rozwoju przed­
siębiorstwa oraz żadnej inicjatywy.

Pow yższy stan prawny i  faktyczny wykaaojay 
jakie niebezpieczeństwo kryje się w  dążności dc 
wprowadzenia przymusu koncesyjnego równie* 
przy burtowej i detalicznej sprzedaży piwa, winu’
1 mit dn. IM. L . Lampe-.

 o— -

Kanoltf 8 Karność
Jakie znaczenia ma ochrona znaku kowarowe** 

wobec ustawy o nielojalnej konkurencji?

Sąd okręgowy karny w  Kraków ie jako Trybu­
nał apelacyjny rozstrzygał ouegdaj o  spraw ie ma­
jącej zasadnicze znaczenie dla ż y o a  goapodatnctD*-
go. i

Na skutek doniesienia fy. Kanold, Prokuratowi 
oskarżyła p. Lazara Opoczyńskiego, właśdcśeia 
fabryki cukierków w  Krakow ie, o  to, że w  czasie 
od dnia 18 października 1926 oraz z  początkiem ro ­
ku 1927, celem przyciągnięcia klijentów  oraz uła­
twienia wanumków konkurencji z  fabryką cukier­
ków fy. Kanoid świadomie wprowadzał w  błąd 
publiczność przez to, ż© dla" swych wyrobów  cu­
kierniczych używał podobnego cc do w ielkości I  
kształtu opakowania z napisem „Kamold1, pnze® 
co popełnił przestępstwo z  art. 6. ustęp 1 1 2  usta­
w y o  nielojalnej konkurencji, która jak wiadomo 
weszła w  żyaie na terenie całej Polski dnia 9. paź­
dziernika 1926. *

Oskarżony bronił się tem, że jeszcze dnia 1 lute­
go 1926 zgłosił w  Urzędzie patentowym swój mak 
towarowy Kamold . i uzyskał i posiada po dri* 
dzień ważnie ochronę tego znaku towarowego Ja- 
koteż barwnego opakowania, podczas gdy fa. Ka­
noid nie uzyskała zarejestrowania swego maku 
towarowego, ani też o takie zarejestrowani* nto 
poczyniła kroków, i  te  działał W dobrej włecW  i
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W wykonywaniu swego wyłączonego prawa.
Sąd I. instancji wy (lat wyrok skazujący p. La- 

■ara Opoczyńskiego na grzywnę i odszkodowanie 
W kwocie kilku tysięcy złotych, jakoteż na znisz­
czenie zapasu pudełek, opakowań, winiet i towa­
rów  znajdujących się na składzie obwinionego.

Przeciwko temu wyrokow i wniósł oskarżony o- 
dwołanie. Na onegdajszcj rozprawie Trybunał a- 
pelacyjny zajął się zasadniczem pytaniem, podnie- 
•kwiem przez obronę ad w. Dra I. Schwarzbarta, 
czy ustawa o nielojalnej konkurencji, tnoże mieć 
w  konkretnym wypadku zastosowanie, skoro o- 
6karżony miał znak towarowy Kamold chroniony 
ważnie wedle ustawy o znakach towarowych.

Obrona podnosiła, że ęchrona znaku towarowe­
go  nie daje po myśli ustawy uprawnienia abstra­
kcyjnego, lecz chroni znak tow arow y w raz z przed 
*iębiorst\vem. Skoro ustawa o nielojalnej konku­
rencji nie zniosła przepisów ustawy o  znakach to­
warowych i skoro fa. Kanold nie uzyskała unie­
ważnienia znaku towarowego Kamold, przeto o- 
ckarżony jest tak długo chroniony i ustawowo 
wykonuje swoje przedsiębiorstwo produkując i

puszczając w  obieg handlowy towary swe ze zna­
kiem ochronnym Kamold, jak długo jego wpis w  
rejestrze Urzędu patentowego jest ważny. Wpis 
ten bowiem daje właśnie fie. Kamold jako zareje­
strowanej wyłączne prawo używania znaku a nie 
fie. Kanold. Czynem bowiem zgodnym z jedną u- 
stawą nie można popełnić przestępstwa wedie 
drugiej ustawy.

Trybunał apelacyjny przychylił się do stanowi­
ska prawnego obrony i wyrok I. Instancji zmienił, 
uwalniając oskarżonego w  całej rozciągłości od 
w iny i kary. W  motywach wyroku podkreślił 
przewodniczący Trybunału, że zarejestrowanie 
znaku ochronnego przed wejściem w  życie ustawy 
o nielojalnej konkurencji uprawniało i nadal o- 
skarżonego do produkowania i sprzedawania cu­
kierków ze znakiem ochronnym Kamold. Trybu­
nałowi przewodniczył s. s. o. Dr. Kraus, wotowa- 
li s. s. o. PelCzer i Konopacki, oskarżał prokura­
tor Schwakopf, fę Kanold zastępował adw. Dr. 
Gabryelski, bronili adw. Dr. I. Schwarzbart i Dr. 
Kohane.
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Konsolidacja pracy sjonistycznej
N a  konferencji prasowej, zwołanej przez 

Egzekutywę sjonistyczną w  Jerozolimie, w y ­
głosiła wielkie przemówienie p. Szold, kreśląc 
program  pracy Egzekutywy sjonistycznej. 
Program  ten —  wywodziła p. Szold —  jest 
obecnie dopiero w  stanie powstawania. N a  
podsltawie sprawozdania ekspertów i dotych­
czasowych doświadczeń wypracowujem y wiel 
k i program, który zostanie przedstawiony sjoń 
•kiem u Komitetowi Akcyjnem u w lecie br. —  
Ścisłe przeprowadzenie możliwości budżeto­
wych i konsolidacja zależne są od zasadniczej 
rewizji całej pracy sjonistycznej z punktu w i-  
ttzenia kolonizacji.

Kolonizacja i tylko kolonizacja jest cen­
tralnym celem Egzekutywy sjonistycznej 
Kolonizację mogą w  obecnych warunkach  

przeprowadzić wyłącznie Żydzi. Rząd może 
jją ułatwić pizez sprawiedliwy system podatko 
!Wy, przez przydział gruntów, ale kolonizacja 
Jest praktycznym manifestem naszej woii, 
b y  posiąść siedzibę narodową. Z  tej przyczy 
ny postawiła sobie Egzekutywa za cel konso­
lidację osiedli żydowskich. Kolonje te muszą

uzyskać to, co im  przyrzeczono, chociażby dla 
lego, że nie możemy rozpocząć nowej koloni­
zacji. dopóki dawne nie staną o własnych si­
łach. Konsolidacja oznacza nietylko wyposa­
żenie kolonij w  środki malerjalne, ale przy­
wrócenie należytych stosunków między kolo 
njam i i instancją, która je finansuje.

Program  obecnej Egzekutywy  

streszcza sę w  następujących punktach: ugrun  
tować pracę w  Palestynie na zdrowych zasa­
dach finansowych, przeprowadzić konsolida­
cję osiedli, zorganizować jiszuw w  ten sposób, 
by  objął koszta szkolnictwa i zdrowotności, 
uzyskać subwencje rządu na cele w ychowaw ­
cze i zdrowotne, w p ływ  na ustawodawstwo  
w  sprawach podatkowych, popieranie koloni­
zacji osób prywatnych, popieranie rozwoju  
przemysłu, stać na straży zasadniczej kwestji 
imigracji, kontrola i zarząd funduszów pale­
styńskich, wypracowanie planu na długi okres 
czasu razem z Egzekutywą londyńską, plan 
pracy finansowej zapumocą pożyczki sjonisly- 
cznej, mającej się uzyskać na terenie między 
narodowym.

Straszne skutki trzęsienia ziemi w Bułgarii
Gmina iydow ska we Fiilpepelu  doszczętnie zrujnowana.

Wskutek katastrofalnego trzęsienia ziemi w Buł- 
garp Południowe) ucierpiała, iak wiadomu, bardzo 
dotkliwie również poważna gmina żydowska w  Fili- 
popołiu. Korespondent ŻAT-ej w  Sofii udał się przed 
kilkoma dniami na miejsce katastrofy i przekona! się 
9 niezwykle cieżkiem położeniu i dotkliwej nędzy 
ogólnej ludności w Filipopotu, a zwłaszcza gminy 
żydowskiej. Filipopol jest gfównem miastem środko­
we! Bułgarii i jest poważnym ośrodkiem handlo­
wym. Tamtejsza gmina żydowska, licząca 6.500 
*Jów, jest doskonało zorganizowana, posiada 3 sy­
nagogi, z których synagoga „Jeszurum“  istnieje prze 
szło 400 lat, następnie ogródek dziecięcy, dwie szko­
ły elementarne i gimnazjum. Filipopol jest siedzibą 
centralnego komitetu organizacji sjonistycznej w Buł 
gar ii i tu wychodzi również organ sjonistyczny. O- 
becnie dobrobyt gminy żydowskiej został zburzony. 
Znaczna większość domów, zamieszkiwanych przez 
rodziny żydowskie, legia w gruzach. Mieszkańcy 
obozują w ogrodach lub na placach miejskich w na-

Upadek prasy żydowskiej 
w Rosji

Czyżby skutek asymilatorskich tendencyj 
JewsekcJi?

Moskwa. (ŻA T ) W  związku z „Dniem Prasy“ 
proklamowanym w  Rosji Sowieckiej redaktor 
„Emesu11 moskiewskiego, Litwakow  ogłosił ar­
tykuł, w  którym uskarża się, że żydowska pra 
sa komunistyczna jest mało czytywana.

L itwakow  podaje, że wszystkie 3 dzienniki 
żydowsko-komunistyczne, wychodzące w  róż­
nych częściach ZSSR, „Emes“ w  Moskwie, 
„Sztern“ w  Charkowie i „Oktaabr" w  Mińsku, 
mają łącznie nakład nieco więcej, niż 30.000 
egzemplarzy. „Nakład ten“. pisze Litwakow. 
„jest stanowczo za mały w  po;ównaniu, 7'’ skn 
lą pracy żydowskiej w  partii komunistycznej1*. 

Wskazując, że w Związku Radzieckim jest

miotach Inb w  nawpól zawalonych barakach. Gmina 
żydowska w FUipopoiu me poniosła na szczęście o- 
liar w zabitych, natomiast wieln Żydów zostało cię­
żko rannych. Szkoły żydowskie sr tak silnie uszko, 
dzone, że musiano je zamknąć. Również synagogi 
grożą zawaleniem. Gmachy gminy żydowskie) I sa­
du rabłnacklego zostały zupełnie zburzone. Wiełe 
rodzin dawniej zamożnych jest obecnie skazanych 
na wsparcie publiczne. Gmina sama nie posiada je­
dnak koniecznych środków dla zwalczenia doraźnej 
nędzy. Wydawane są codziennie porcje chi eh a dla 
1.800 Żydów. Rząd przystąpi) do budowy baraków 
mieszkaniowych. Niemniej jednak jest naglaca ko­
niecznością , aby zagraniczne organizacje żydowskie 
pośpieszyły z pomocą nieszczęśliwej, dawniej kwit­
nące) gminie żydowskie] w Flllpopolu, aby mogła 
przebyć pierwszą krańcową nędzę i umożliwić Ży­
dom filipopolskim późniejszą odbudowę wlasnemi 
siłami.

obecnie 2 i pół m ljona Żydów, z których prze 
szło 70 proc. uważa żydowski za swój język 
ojczysty, Litwakow  w yraża ubolewanie, że w  
11 roku istnienia Rosji Sowieckiej „Emes“ osią­
gnął zaledwie nakład niespełna 14.000 egzem­
plarzy.

Emigracja Żydów z Rosji
Paryż. (Ż A T ) Tow arystw o I. C. A. zawarło  

ostatnio umowę z rządem sowieckim, według  
której tow. I. C. A. upoważnione jest do rozwi 
nięcia akcji niesienia pomocy wśród Żydów, 
pragnących emigrować ze związku sowieckie 
go. Działalność 1. C. A. polegać ma według tej 
urnowy na udzielaniu emigrantom wszelkich po 
trzebnych iriformacyj o podróżach, o warun­
kach osiedlenia się w  krajach imigracyjnych. 
na ułatwieniu przy nabywaniu biletów podroży • 
i kart okrętowych, na zakładaniu kursów języ- i

ków obcych dla emigrantów, przyspasabiaokt 
ich do zawodów  wyzwolonych i okazywaniu  
pomocy Żydom w  Rosji Sowieckiej przy otrzy  
mywaniu środków od ich krewnych w  innych
krajach. W  zw iązku z zaw artą  umową tow.
I. C. A . postanow iło o tw o rzy ć  biura informa­
cyjne dla em igran tów  w  szeregu wiek-' 
szych miast Z. S. S. R. G łów ne biuro będzie się 
znajdow ało w  M oskw ie. Now a działalność tow. 
I. C. A. na polu emigracyjnem w  Rosji Sowiec­
kiej rozpocznie się z dniem 1 czerwca br.

Nowe metody wytwarzania 
chleba

Eksperymenty Uniwersytetu Hebrajskiego
Jerozolima. (Ż A T ) Przed kilkoma miesiącami,

pewien chemik w  Palestynie ogłosił ciekawe 
oświadczenie, że wynalazł specjalną metodę 
wytwarzania chleba, zawierającego wszystkie  
właściwości zwykłego chleba i mającego znacz 
nie w yższy  stopień odżywczy. Wobec wielkiej 
doniosłości tego problemu zawiązał się komitet 
Uniwersytetu Hebrajskiego i Hadasy, który  
przy pomocy środków nadesłanych przez zna 
nego sjonistę nowojorskiego Juliana Macka  
przystąpił do gruntownego zbadania tego za­
gadnienia. Odpowiednie prace prowadzone sg  
w  uniwersytecie hebrajskim pod kierownic­
twem prof. Fodora i Kliglera.

 o----
ZBLIŻENIE ŻYDOWSKO-ARABSKIE W  TANCE­

RZE. Delegaci muzułmańskich związków młodzieży 
nawiązali pertraktacje z przywódcami młodzieży 
żydowskiej w Tangerze w  sprawie założenia ogól­
nego stowarzyszenia żydowsko-arabskiiegc, które 
miałoby pracować na rzecz zbliżenia ot>u narodów 
semickich bez jakichkolwiek tendencyj politycznych.

ZGON ZNANEGO SJONISTY RUMUŃSKIEGO. 
W  Bukareszcie zmarł po krótkiej chorobie, przeży­
wszy lat 34, Dr, Maurycy Siniger. Zmarły byt leka­
rzem i zaraził się szkarlatyną od chorego. Był on 
członkiem egzekutywy organizacji sjonistycznej w 
Rumunii. W  ruchu sjonistycznym byt czynny jeszcze 
jako student, gdy założył związek akademicki „Has- 
rnonea11, gdzie był, pierwszym prezesem. Organiza­
cja sjonistyczoa proklamowała 3-diniową żałobę.

PAW ILON ŻYDOWSK1 Na  MIĘDZYNARODO­
WEJ W YSTAW IE  KSIĄŻKI WE FLOKENCJL Na 
międzynarodowej wystawie książki, która została n. 
roczyście otwarta przez króla włoskiego w e Floren­
cji, znajduje się również piękny pawilon wydawni­
ctwa żydowskiego „Izrael11 w  Rzymie. Wydawni­
ctwo „Izrael11 poświęcone iest głównie przekładom 
dziel literatury żydowsko-hebrajskiej w jeżyku wło­
skim oraz ogłaszaniu oryginalnych dzieł uczonych 
żydowsko-włoskich.

ZNANY BADACZ SZWEDZKI W  JEROZOLIMIE. 
Znany szwedzki etnograf i badacz Afryki i Południo­
wej Ameryki, hr. Erie Rosen, ostatnio prezes króle- 
wsko-szwedzkiego towarzystwa antropolog}! i geo- 
grafji w  Sztokholmie, przybył obecnie do Jerozoli­
my.
«  i— ....
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Program stacyj radiofonicznych
Piątek 11 maja.

Kraków. (566 m) 12 i 15. Komunikaty, 16.40— 17.05. 
Odczyt pt. „Synteza teatru11, wygł. J. Bujaliski, 
17.20— 17.45. Odczyt pt. „Teatr jawajski —  najdziw 
niejszy z teatrów*1, wygi. Prof. Dr. M. Siedlecki, 
17.50— 18.55. Transm. z Wilna („Z  chłopa król", ko 
media Baryki w  wykon. art. „Reduty*1 19.05— 19.15. 
Giełda rolnicza, 19.35— 20. Odczyt pt. „Przegląd ra­
diowy", wygł. Prof. Dr. W. Wlilkosz, 20. Komunikat 
sportowy, 20.15. Transm. z Filharmonii Warszaw­
skiej (Koncert), 22. PAT.

■Warszawa, ( l l l l  m) 12 i 15. Komunikaty, 16. Od­
czyt o Afganistanie. 17.20. Transm. odczytu z Kra­
kowa, 17.50. Audycja liter, z Wilna, 20.15. Koucert 
symfon. 22. PAT.

Poznań. (344.8 m) 13. Koncert, 14. Giełda, 17.20. 
Transm. z Krakowa, 17.45. Koncert (m. in. pieśni i 
arje), 20.15. oKncert z Warszawy, 22.50. Muz. tan.

Katowice. (422 m) 17.05. Komunikaty gospod. 17.20 
Transm. odczytu z Krakowa, 17.45— 18.55. Koncert 
pieśni udowej, 18.55. Komun, sport. 19.30. Odczyt o 
malarstwie Fałata, 20.15. oKncert symfon. z Warsza­
wy, 22. PAT.

Wiedeń. (517,2 m) 11,16 i 20.30. Koncerty.
Berlin. (484 m) 17, 21. Koncerty.

GITARA HAWAJSKA I  PIŁA W  RADJO
W  niedziele, 13 bm. o godz. 20.30 wlecz nada ra­

diostacja krakowska koncert, w  którym wystąpi m. 
in. p. J. Ławruslewicz, wirtuoz na gitarze hawaj­
skiej 1 na pile. Gitara hawajska, na której gra się 
uderzając w jej struny płytką metalową, lub szkla­
ną, wydobywa tony tęskne i słodkie, przeciągłe i dtu 
gie. Tęskne tony wydobywa się też na pile smycz 
kierr. i przez przegięcia osobliwego tego lustrumeo 
tu.
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z ciosem 2© sierpnia br.
Za kulisami wniosku prezydium. — Większość rzednąca nie chce nawel 

słyszeć o ustaleniu ostatecznego terminu wyborów. — Parą słów
prawdy pod adresem Agudy
Kraków. 10 maja

A a.ia m — stało się'
Prezydjum kahału krakowskiego, bez zasiąganiu 

Ofńąji komisji prawno- administracyjnej, w  przy- 
^teagpptot tennpae, w  ciągu 24 godzin zw oła ło peł­
ne pobiedzeuUt Rady wyznaniowej, której przedło­
ży ło  ćo  uchwalenia następujący wniosek prezy- 
jjum:

wyznaniowa uchwała lozpo. ząd 

Z  DNIEM 20 S IE R PN IA  1928 R. 
k lc j f  wyborczą na zasadzie rozporządzenia mini- 
ftcei . Inegn z grudnia ub. r.“ .

,W uzasadnieniu tego wniosku p. prezydent po­
krótce zaizm iczył, że termin 20 sierpnia ze wgzlędu 
u  kończące się w  tym czasie wakacje uważa za 
odpowiedni do rozpoczęcia 4-tygodttiawego termi­
nu dla składania dekłaracyj przez wyborców.

T y le  wniosek i  „wyjaśnienie" prezydjum.
Dopięto .ta zapytanie radcy Dra Bulwy, czy pre­

zydium otrzymało jakąś odpowiedź z  niiniistertswa 
»■ sprawie uchwały z ub. tygodnia, p. prezydent 
ro zp oczn ą  uchylać rąbek tajemnicy, zasłaniającej 
genezę obecne wniosku prezydjum co do lozpc 
caęcia czynności wyborczy d i z  dniem 20 sierpnia, 
pozw ał i nam to zorjentować się nieco w  sytuacji...

A  w ięc  dowiadujemy się przedewszystkiem, że 
w  ślad za telegramami, wysłanemu i o  wicepremje- 
ra  Bartla i  min. Dobruckiego, a zawierającemi 
Znaną uchwałę Rady wyznaniowej, sprzeciwiającą 
się wy boi om w  miesiącach letnich, wyjechał p. 
prezydent osobiście tegoż dnia do W arszawy. Do­
wiadujemy się dalej, że pp. Ad ilberg i  Bogdański, 
z  którymi p. prezydent konferował, podzielali sta­
nowisko, że nie należy wyborów  przeprowadzić 
ani w lirą cu ani w  sierpniu. Zarazem panowie ci 
podziel ąC pogląd p. prezydenta, że przerwanie 
czynności wyborczych na okres ferjalny, propono­
wane przez r. Dra Bulwę, jest „absolutnie wyklu­
czone i niedopuszczalne, oraz sprzecznie z duchem 
ustawy, gdyż ciągłość akcji wyborczej musi być 
utrzymana". P. minister Dobrucki, który w  ponie­
działek koło południa przyjął p. prezydenta, z po­
czątku wspominał, żeby może rozpocząć czynności 
wyborcze 1 sierpnia, a wybory przeprowadzić ko­
ło  15 września (widocznie, p. minister zapomniał 
o terminach kalendarza 'wyborczego — zauważa 
prizytem p, prezydent), wkońcu jednak oświadczył, 
że sprawę tę jeszcze rozpatrzy. P. prezydent w ró ­
cił do Krakowa i w sc botę rozmawiał telefonicznie 
z p. Adalbergiem, który oświadczył mu, że p. mi­
nister godzi się na prze lunięcie wyborów, że on, 
tj. p, 'Adalberg chętnie doprowadzi do porozumie­
nia i  że nie ma nic przeciw i uizpoczęciu czynności 
wyborczych bezpośrednio po ferjach. Na to p. pre­
zydent przyrzekł natyebraiast zwołać posiedzenie 
na poniedziałek i  we wtorek zakomunikować mi­
nisterstwu telegraficznie uchwałę Rady, że czyn­
ność' wyborcze będą z dniem 20 sierpnia br. roz­
poczęte.

T y le  oświadczył p. prezydent Jaki był przebieg 
rozm owy jego z p. Adalbergiem, a w  szczególności 
czego żądał przedstawiciel ministerstwa, możemy

się tylko domyśleć na podstawie skwapliwego 
zwołania przez p. prezydenta posiedzenia iodrazu 
plenum!) i  prz-dłożania wniosków prezydjum, o- 
raz — wysłania depeszy do Ministerstwa natych­
miast po powzięciu uchwały. Musiał być „Bełehl" 
i  to —  niedwuznaczny!

Że ten cały pośpiech, towarzyszący powzięciu w  
dniu 7 maja uchwały, że do akcji wyborczej przy­
stąpi się dnia 20 sierpnia, a w ięc ze —  31 pół mie­
sięcy, nie jest podyktowany taktyczną chęcią prze­
prowadzenia w yborów  w  m ożliw ie najrychlejszym 
terminie ę  tylko stanowi spełnienie rozkazu z  gó­
ry, udowodnił nam także cały dalszy tol obrad 
posiedzenia, który encemy pokrótce przedstawić:

Po oświadczeniu p. prezydenta zabiera głos, rad­
ca dr. Bulwa, który aprobując wobec wytworzonej 
sytuacji wniosek prezyujum, żąda aby Rada w y ­
znaniowa przystąpiła w  jaknajkrótszym terminie 
do wyboru członków komisji wyborczej ze swego 
łona i kooptacji dalszych członków tej komisji? z 
pośród obywatelstwa. Wnioskodawca motywuje 
swe żądanie tem, że działalność komisji wyborczej 
rozpocznie się w  miesiącach ferjalnyćh, uiedy tru­
dno będzie komisję tę skompletować zgodnie z  ży­
czeniem szerokich sfer ludności.

Prezydent dr. Landau zapewnia, że zamierza 
przeprowadzić wybór komisji wyboru/ej przed 
rozpoczęciem wakacyj, najdalej w  drugiej połowie 
czerwca.

Radca Spira w  ciętrm przemówienia podnosi 
przedewszystl iem, że szerokie sfery ludnojci inte­
resują się nietyle terminem rozpoczęcia czynności 
wyborczych, ile

RACZEJ TERM INEM  ICH ZAKO NO TEN IA

i dlatego żąda równoczesnego ustalenia daty, do 
której prezydjuni zobowiązuje się wybory przep: o  
wadzić. Tyiko taka uchwała da bowiem gwaran­
cję, że Zarząd kahału myśli na serjo o  pi zeprowa- 
dizeniu wyborów. O ile są jakieś wątpliwości, w y­
nikające z  przepisów ustawy, mówca zostawia tę 
kwestję -ozp&d rżeniu prawników sądzi jednak, na 
podstawie zdrowego rozsądku, i —  dodajmy obra­
zu — zupełnie słusznie, że przy aobrych chęciach 
potrafi prezydjum w  ten sposób interpretować u- 
stawę, by można było ustalić ostateczny termin 
wyborów

Stanowisko większość:, sprzernwiającej się pro­
pozycji p. Spiry uzasadnia najpierw p. Stempel, 
który usiłuje wykazać na podstawie brzmień'a u- 
stawy, że ostatecznego terminu przeprowadzenia 
wyborów  ustalić nie można. Przewiduje przytem 
p. Stempel liczne trudności i wątpliwości przy  
załatwianiu reklaniacyj przez władże, które zda­
niem jego znacznie przeciągną czai trwania czyn­
ności wybo-czych

Radca dr. Bulwa, podejmując propozycję radcy 
Spiry, formułuje konkretny wniosek, który brzmi: 
Rada wyznaniowa równocześnie z  uchwałą, aby z 
dnieni 20 sierpnia rozpocząć czynności wyborcze, 
uchwala rezolucję, wzywającą prezydjum do do­
łożenia wszelkich starań, by w ybory do Rady w y­
znaniowej

M ICHAŁ B RAN D STAETTER  (Łódź)

l i n  l u b  M i s i  n
EdfflOiid Ficg: „(.'Enfant-Prophete**
5 Ciąg dalszy.

Nie, nie! Tatuś i mamusia ba je ! o  Bogu, o  Je­
zusie, o  chrześcijanach i o Żydach nife opowiadają. 
Tatuś nauczał: „W iedz, mój synu, —  niema ani 
Żydów ani chrześcijan —  są tylko ludzie*1. A  tatuś 
ta/ki mąd] y : tyle ma książek w  bibljotece. Poszuka 
w  niej mały Klod — może iiąajd/ie żydowską E- 
wangelję, którą nazywają „B ió lją ". Ewangelię Je­
zusa już czytał. Przysłała mu ją nabożna Marieł- 
ta; może nawróci małego Żydka; bo „kto nie jest 
chrześcijaninem —  pisała — może się nim stać"; 
a za takiego nawrrócunego małego Żydka wolno 
wyjść za mąż. — Ach: ile tu książek w  bibljotece 
ojca —  takie duże, ciężkie tomy: W ielka Encyklo­
pedia —  Geograf ja  Ogólna — T o  nie ta półka: pe­
wnie tam w  górze: ebert/ja organiczna — Telegra- 
fja  —  Ksm ografja „Aha ,tntaj, his tor ja: Ludy
pierwotne —  Historja Francji —  Historja An- 
fllji —  H i*k Polaki —  łiiat. Chin. —  Daremnie szu­

kał Hast. żydów  — Tamta szatka: Cycero, Tytus 
Liw ius — Plutaach — Homer... Może w  półkach 
dolnych na lewo: Szekspir, Bałzac, W iktor Hugo, 
Tołstoi, Calderon Zmęczył się —  spinał się po 
drabinkach — wyprężał się, by odcyfrować tytu­
ły  książek, pomieszczonych na najwyższych pół­
kach. B yły książki o  góract i morzach, o  zw ierzę­
tach i roślinach, o  sztuce, o  filozo fii i o  miitologji - 
o Bramaniam ,, o  Manomedanaeh i o  chrześcija­
nach —  o  Indjanacb i o Murzynach nie znalazł
nic o  Żydach...

W ięc przeczytał —  „N ow y Testament'. Darem­
nie starał się myślom swoim nadać inny kierunek 
przy sortowaniu marek w  albumie marcowym. 
Ciągle myśleć musiał o Jezusie, mały Żydek Klod.

„Coście uczynili, Żydzi? Mogl!śeie go uratować.
A  w y krzyczeliście szaleni: Na nps niech spłynie 
krew jego — na nas i na nasze dzieci! W ięc i na 
mnie? — Bo i ja jestem waszym dzieckiem! P rze­
klinam was, Żydzi, wasze dziecko was przeklina"

Co z nim będzie — jak mu żyć — gdzie mu się . 
Ukryć —

Znalazł schronienie w  kościele —  znalazł opie- i 
kuna w  Jezusie, „Kocham cię, Jezusie, jak dziec­
ko twoje, Otul mnie swem' ramiony, jak dziecko 
twoje. Kocham, Jezusie,? tycli, którzy ciebie miłu­
ją  — 1 ńtonawidzę tych, którzy ciebie nienawidzą...

Str.' 7

Z O S TA ŁY  PRZEPRO W AD ZO N E  NAJPÓ ŹNIEJ 
DO KOŃCA. P A Ź D Z IE R N IK A  BR., 

o ile to będzie leżało w  mocy prezydjum. Mówcy 
chodzi w ięc o  to, by prezydjum starało się u vc*łać* 
o  szybkie załatw ;aii;e reMamtacyj i wo&óle wyko­
nywało z  pośpiechem wszelkie czynności, polęozo- 
ne z akcją wyborcza. D la uzasadnienia swego 
twierdzenia, że proponowany tęrniiki jest 
realny i m ożliwy do dotrzymaniu, powołuje się 
mówca na brzmienie rozporządzenia wyborczego, 
które w  par. 12 postanawia, że przynajmniej na 
dwa miesiące przed upływem kadencji zai~ądy 
gmin winny przystąpić do wyborów. Ustawodaw­
ca uważał w ięc za m ożliwe przeprowadzenie w y ­
borów  W ciągu dwóch miesięcy, a proponowany 
przesz mówce termin obejmuje na wszelki wypa­
dek okres blisko dwu i  półnuesięcsany.

Radca dr. F ilip  i^annau p< dojmuje pierwszą 
część rezolucji dra Bulwy, wszywającą prezydjum 
do m ożliw ie szybkiego przeprowadzenia czynności 
wyborczych, jednak —  bez określenia końcowego 
terminu, co zdaniem mówcy jest absurdemi(!), gdyż 
czynności wyborcze nie zależą od prezydijum, tyl­
no od w ładz nadzorczych, a tarepawjtnie czynno­
ści jakimś terminem ostatecznym jest niedopusz­
czalne. Radca Dr. Oberlander oświadcza się także 
przeciw pierwszemu wnioskowi dra Bulwy co do 
jaknajszybszego utworzenia komisji wyborczej, 
gdyż zdaniem jego wniosek taki jest zupełnie zby­
teczny i uchwalenie jego stanowiłoby obrazę(!) p. 
prezydenta, skoro ten ex praesidio oświadczył, że 
przed ferjasmi przeprowadzi wybór tej komisji.

W  głosowaniu przyjęto wniosek praz^djum

CO DC ROZPOCZĘCIA A K C JI WUBORCZEJ 
Z  DNIEM 20 S IE R P N IA  BR„ 

odrzucono wniosek dra Bulwy co do jai najszyb­
szego wyboru komisji wyborczej, przyjęto rezolu­
cję dra Fliłiipa Landaua w zywającą prezydijum do 
szybkiego przeprowadzenia akcji wyborczej, od- 
rzuocno natomiast oczywiście rzecz najistotniej­
szą, wniosek dra Lulwy, żądający l s ia l o i „  U. 
końca października br. jako ostatecznego tenndntf 
wyborów.

P o  głosowaniu radca dr. Sehwai.zba*t zalayial 
zanotowania w  protokole, że ndrwala cc do i u *  
poczęcia czy^mości wyborczych z  dniem 20 sier­
pnia br. nie przeszła jednomyślnie, gdyż radcy «1(V 
Bulwa, dpira . mow< a wstrzymało: się od głosowa­
nia jedynie na znak protestu przeciw meustano* 
wieniu terminu ostatecznego dla nranpntwadzema 
w yborów  Żądanie to .wywołało dłuższą ożywioną 
dyskusję, albowiem dr. F ilip  Landau siprajtiw it 
się zanotowaniu oś^yiadczeni^ di a Schwarzihartai 
w  protokole, upatrując w  aiem znowu — ahsurtL 
P  mecenas zdołał bowiem ..złapać1' sjon^stów u# 
tern. że wstrzymali się od głosowauia nad ja k y M  
wnioskiem na znak Fioteslu p.recćw m m .hwaie* 
niu dalszego wniosku w  chwili, -fiedy fek, dałszy 
wniosę me był jesi oze poddany poc (^osow u tb i 
To rzekome ,^d«naskowauLe“ nie X J o  |edn«B 
Woale z  nopu, ani pp. dra Bultyy ara dra1 Sdnnufl- 
barta, którzy w  złożonych oświadczendecłi atw ieŃ  
dśR , że na podsta w ie znajomość’ więksauk?* 
halnej, oraz toku dyskusji mogli śnóaln prze^$« 
dizieć przy p ie -w san  głosowaniu, że wmoeeL itS  
o  ąptałeąie terminu końcowego wyburów  nie ifigra 
ska ła«l i  w  oczach większoścL J< f i  w ięc femuei- 
nie dr. Filiip Landau ma rację, to materjalraie żą­
danie wnioskodawcy jest zupełnie nzasndrdooe m 
wstrzymanie saę sjonistów od głosowania byto kf- 
giczną koaiSi i  Wencją przebiegu dyskus* P rzy  spo 
sobiiośc- d i. Schwarzbart w y k o s ił 3łu?s®e zurko- 
mite przemówienie, w  któreim rozpraw ił *ie dw a-

I  cierpię razem a toba“ .
, Z Mariettą i  sarr także raz jx> -az sakra* a  się 
do kościoła. I na jaw ie i we śnie uci da biera<* W 
nabożeństwach kościelnych. I  klęczy przed ich o ł­
tarzami i  za Mariettą modły ich odnmwir ncwei 
v  tedy jeszcze, kiedy już krytycznie i  trzeźwo oce­
nia, „królestwo niebieskie", jakie dał światu ieh 
Mesjasz 1 wtedy nawet, kiedy poznaje i  podziwia 
objawień’’ a swoich proroków i historję i  m wty- 
rjum swego naronu, i kieay zaczyna sobie uświa­
damiać w ielkie tego Narodu posłannictwo. I  w te­
dy nawet, kiedy zupełnie przejrzał i  zdecydowanie 
zawołał: „Nie, nie! Za nic w  świecie nie chcę byS 
chrześcijaninem". —  To: czar w iary, której miu 
tak trzeba; w ia ry  którą przejęła jest Marictta, że 
nie zrzeka się nadzieji, iz  ocali duszę Kłoda, że je j 
modlitwa go nawróci. To: potrzeba w iary; to- — 
nie widzą w  tem sprzeczności — zrozumienia w ia­
ry: wyczucie jej wartości i potęgi; potQgi i w ar­
tością w iar}7, Której mu nie dal dom rodzicielski 
i której szukać musiał u obcyeli. Jak piękną jest 
dlań Mnrietta po komunji AV niej Bóg jest! „Szczę­
śliwa Marietfa. która się spowiadać może". Za 
modlitwą tęsklli mały Klod. I ta tgsknota sprowa­
dza czternastoletniego do spo\v;T'dnika 

(Ciąg dalszy nastąpi.).



4hlp z  p. Stemplem, zarzucającym sjomisłom w  
BWiązku z  ich tai tyką w  sprawie wyboró w  
„Lzwindel polityczny i  biadającym nad arakami 
prasy sjonistycznej na kabał krakowski. Choćby 
zarzut p. Stempla co do taktyki wyborczej sjoni- 
slów, stanowiących w radzie kaLalnej znikomą 
mniejszość, był jaiynajbardziej uzasadniony —  jak 
nim wcale nie jest —  choćby grzechy sjonistów 
i  prasy sjonistycznej były Jafcnajwiękcrto to ko­
mu jak komu, ale ludziom mającym na sumieniu

T A K  OHYDNĄ PLA M Ę , J A K  DOBROMIJG, PO­
TW ORNE OSZCZERSTWO, DOTĄD P R Z E Z  „JU • 

D A " N IE  ODW OŁANE,
nie wolno występować z zarzutem rzekomego 
szwindlu politycznego. Kto ma masie na głowie, 
niech nie wychodzi na słońce, a hańba, j-ką  „A- 
guda" ściągnęła m  siebin aferą dobtomilskĄ nie 
da się tak larwo i prędko zmyć. na  wyarzyn ulik 
p. Stempla: A kto oabił Dc Haatw, Dr Schwara- 
bart pj-z.ypcmc.ina, to po tem morderstwie cała 
bez wyjątku prasa sjc-nUtyczna potępiła mord, 
mimo, to chodziło o deaomciuits który szkodził 
sprawie żydowskiej siedź'by narodowej, kito zaś 
zabił De Ha arna, dotąd niewiadomo P. Stempel 
wtrąca joszcze podczas mowy p  Schwu bbarta, że 
*Aguda" woal nie boi się tego, ze ejonisci będą

Przed wjburam do Łahału 
w Rzeszowie

a
;(Kor. w Ł ), Rze .zow, 9 maja.

Jak juz doniosi"n, wyhrano u ras komisję wy  
bcrczą dla przeprowadzenia wy borów  do kahału. 
Komdsja wyborczą ukonstytuowała się i wybrała 
przewodniczącym Dra Hoehielda utalentowanego 
1 rutyno wranogo „komisarza w yW czego ", który 
jo t  na pierwszem posiedzeniu zaczął operować 
swOjOmi „trickam i“ . W  pierwszym rzędzie, tóąc 
widucznie za przykładem kahału krakowskiego, 
wyraził przerwodaiir^cy komisji wybcrczej pogląd 
Ub s  powodu krótkiego czasu niemożliwem jest 
ptoepgowadzemle w yborów  do lipca, wobec czego 
naicży Je odroczyć. Zi poglądem Dra Hochfelda o- 
ifewladlozyli się... przez podniesienie rąk wszyscy 
pra/wie czt jukowi© komisji wyborczej i  w ybrali 
delegację, której obowiązkiem było przedstawić 
tę opdnję p. staroście. Jednakowoż starosta, powo­
łując sL> na okólnik przełożonej wiadzy, polecił 
delegacji przeprowadzić w ybory najdalej do 15 
Łfc)Cft U .

W  związku z  powyższą akcją starej k lik i kahal- 
Oej, zmierzającą do odwleczenia je j upadku, warto 
fcfiŚba Jtow poświęcić samej nominacji cztonków 
komisji, wyborczej, która jest zaprzeczeniem my- 

wyrażonej przez ustawodawcę w  dekrecie ka- 
bałnym i świadczy o  chęci przeprowadzeń’*  w y ­
borów  po „gałLcyj-sku". Otóż zgodnie z zasadą w  
dekrecie kahalnym przyjętą, poszczególne organi- 
eacjt listownie podały ilość oraz nazwiska, człon­
ków, których chciałyby mieć w  Lomi-sji wyborczej. 
Kahał jednak, który pow< łuje członków komisji 
wyborczej, nie liczył się wogóle z podaniami zam- 
teresowanych gruip, ecz postąpił po swojemu mia 
nujac z  ran enia orgjn>uzaoji sjońokiej prezesa 
Chaima i  p. Gescb winda, który to ostaitm do o rg  
■Jońsklej nie należy. O tej nom.ii.ucjl została org. 
■Joóska oficjaln ie zawiadomiona przez kanał, któ­
ry  wyraźnie donosi, to  p. Geschwiwd zasieda z ia- 
mleuia tejże organizacji, mimo że kąhałowi dobrze 
jest wiadomtm, to p. Gesrtwbid do org. s jońsk ie j' 
nie należy. Jeszcze gorzej (bo org. sjoóska repre­
zentowana Jest przynajmn'e} w  kom wyb. p-zez 
swego prezesa] postąpił kahał, mianując z  ram ie­
nia org. „M iarach!" p. Hersza Mooresa Eiscna ja­
wnego w roga „M izrachi" a należącego do osła­
wionej z  czasów wwborów do Rady Miejskiej 
J5*lber- endecji'1.

N ie wchodzimy obecnie w  to, czy odnośny de­
kret Prezydenta Rzp. nrkłada na kahały obow ią­
zek nominacji do komisji wyborczej delegatów po- 
•zczególnycn grup, czy też pozostawia tę sprawę 
Ich swobod ic i woli, iednak w  powyższym wypad­
ku, skoro kahał chciał uczynić zadość życzeniu 
poszczególnych grup i zamierzał postąpić zgodnie 
z myślą w  dekrec:e kahalnym wyrażoną, to pow i­
nien był bezwarunkowo zamianować prawdziwych 
członków’ danych organizacyj, a me ich zaprzeda­
nych wrogów, a w  najlepszym razie „neutralnych 
przeciwników '1. Przez swoją nominację chciał ka­
hał zachować pozory demokratycznej działalności 
przy rćwnoczesnem powołaniu do kom wyb. „sw o­
ich" ludzi. Z tego też powodu sprawę tę poruszy­
liśmy 7. tern podkreśleniem, że org. „M izrach i' nie 
A>* W tejżo komisji żadnego przedstawiciela, a org.

je j wypominać Dobrcuui, w  odpowiedzi na co Dr 
Sohwarzbart zauważa tylko, że istnieją rozmaite 
topole ., miedzianych czół. W  samej rzeczy zaś 

mówca powołuje się na „tradycje" kahału kra­
kowskiego, który staie w idmo wyborow . starał 
się na najrozmaitsze sposoby odwlec w  nieskoń­
czoność i  oświadcza, że kabał krakowski przypo­
mina mu ow ego skazanego przez sąd, który ocze­
kuje aiuoestji, mogącej go wybaw ić od odcierpie­
nia kary i  dlatego zw leka z  jej rozpoczęciem. K to  
ma taką tradycję, nie powinien dziw ić się, że opo­
zycja ustawicznie występuje z wnioskami, mające­
mu na celu przyspieszenie tych odwlekanych usta­
wicznie wyborów. W  walce swej opozycja ule u- 
stanie, dopóki nie przekona się, ze v  lększość ka­
hał na taktycznie pragnie przeprowadzenia wybo­
rów. N iestety wniosek o  oznaczenie ostatecznego 
terminu w yborów  upadł, oo świadczy o  tem, że 
mimo wniosku prezydjdm w  sprawie rozpoczęcia 
akcji wyborczej, intencje większości uległy zroia- 
me.

W  rezultacie tej dyskusji zgodzono się zanoto 
wać w  protokole uświadczenie pt Dra Schwarz- 
barta, złożone po głosowaniu, a dotyczące moty­
w ów  wstrzymania się członków opu*ynjii od gło-

sjońską i•aprezęntyje tylko je j przewodniczący p. 
Chaim.

Ta pierw sza czynność klik i kahalnej w  okresie 
p iać p,zeuwstępnych św irdczy o  chęęi p: zepro- 
Wadzenia w yborów  przy pomocy „swoich" luazi 
i „swoich" sztt czci Przypominamy, że obowiązu­
je nowa ordynńcja wyborcza, która uniemożliwia 
powtórzenie dawnych sposobów wyboru radny/h 

■i kanalnych. Z tej też pizyci.ynj ytwni. jesteśmy, że 
przy obecnie obowiązującym systemie wyborczym 
do kahałów i, co najważniejsze, p-zy oezwzględnib 
pewnom poparciu, jakiego myśli narodowo- żv- 
dowskiej udzieli tutejsza ludność żydowska, wszel­
kie sztuczki i nadużycia wyborcze spełzną na ni- 
czem i nie przyniosą pożądanych przez obecnych 
w łodarzy kahalnych rezultatów.

— - « -----

Śledztwo w sprawie wypadków 
w dniu 1 maja

Koła Bumdu i Poale Sjouu ( lewxcv zbierają sta­
tystykę pobitych w  dniu 1 maja w  W arszaw ie na i 
ulicy Przejazd i ulicy Karmelickiej. Ogółem na ul. j 
Przejazd zostało rannych 50 robotników żydow­
skich, z tych pięciu odniosło ciężkie arny. Około I 
30 robotników jest zupełnie niezdolnych do pra­
cy. Liczba pobitych- Poalesjonistów wynosi 60, w  
tem 20 będzie przez dłuższy czas niezdolnych do ! 
pracy. Gpegdaj rozpoczęło się już przesłuchanie 
pobitych. Śledztwo juowadzi podkomisarz Ton i. ;

V T zwiiązkn z wypadkami 1-go maja wystoso- 
wt I pos. Hairtglas list do min. SLładl„owakiego, j 
żądając ukarama poste -unkowefio PP. nr. 1812, 
ttó ry  w  czasie demonstracji na pl Teatralnym 
b ił ko li % 1 ażdego przecboduia Zyda.

Wojciechowska sianie przed 
sądem w czerwcu

Z W arszawy donoszą:
Dochodzenlt w  sprawie zamachu na przedstawi­

ciela handkw ego ZSRR wradze ądewo śledczu pro 
wadzą w dalszym ciągu. Na podstawie decyzji sę­
dziego śledczego Chodasiewlcza sprawca zamachu 
Wojciechowski} rosiał onegdaj wieczorem przewie­
ziony do więzienia śledczego przy ui. Dzielne} 2<, ' 
ozyu na tzw. Pawiak. Wojciechowskiego osadzono | 
w  osobne} celi. Wraz z Wotclechowskijr do wlezie \ 
niis ŚW czego przewieziono również prezesa rosyi- ! 
skiego komitetu Siemionów a, brata sprawcy żarna- - j 
chu, współpracownika ajencji „Russpress", Sergju- i 
sza Wojciechowskiego i innych. Kilka osób z pośród j 
16 aresztowanych po zamachu dotychczas jeszcze j 
"■ozostaje w areszcie policji politycznej. Szczegóły 
dochodzenia w  sprawie zamachu ze zrozumiałych 
względów trzymani są w  tajemnicy. j

Śledztwo w  sprawie zamachu obiaj sędzia śled­
czy do spraw wyjątkowego znaczenia przy sądzie ■ 
apelacyjnym, p. Teodor Witmiński. Ponadto śledz­
twem zajmować Się bedzie specjalnie naczelny pro- ; 
kurator sadu apelacyjnego, p. Rudnicki. Wedle prze 
widywaó sędzia Wiimióski w ciągu najbliższych 
dwu tyg< dni zakończy swą pracę, poczerń prokura 
tura sadu okręgowego sporządzi akl oskarżenia. 
Proc-s oirzyma możliwie najszybszy termin rozpr: 
wy głównej, która odbędzie się prawdopodobnie w 
początkach czerwca. 1

blicysta p. Fiłosorow, zamieścił aitykuł wstęćiiy, W 
którym zwraca się do emigrantów rosyjskid, »Ł r
zważyli szkodliwe skutki nierozsądnego kroku Wo| 
Ciechowskiego i na przjszlość nie dawali porodu do 
oskarżeń o nadużycie goścmności.

 o-----

M IN ISTER N A  KGZAM INACH MA! JHtoLNYGH
Zwyczajem r. ub. p. minister Dourucki .oepocznoe 
w  najbliższych dniach objazd szeregu gimnazjów, 
w  celu przysłuchania się odbywającym się oLae* 
nie egzaminom dojrzałości.

20-L E T N I JUBILEUSZ „HJ JNTU". W bieżą­
cym miesiącu upływa 20 rok istnienia diriiwinUf 
„Hajintu". Dla ueizczen.„ tego jubdh usizu u łu to  tią 
specjalne jubileuszowe wydanie ,^ J * jm tu w  kżó- 
rem będą zamieszczone prace w sr ółpraoownilŁÓ^ 
,^Hajntu“ z ok.esn 20 lat. W  związku z jubłiun > 
szem wyłon ił się komitet z ńnicjatyi.y p. pom 
H. r  arnszteina, sen. M. Koernera i  im. Y  dniach 
l jjbl ższYcć komitet urządza w  Y ^ rs za w ie  ^Jcb- 
demję na cześć „Hajntu .

ZJAZD  A L  HAMISZM^lU W  POLSCE. W  nto- 
dzieię, dnia 13 bm. odly dzie się w  W sjszpiwŁb 
zjazd grupy sjonistycznej A l Hamiszmar. W  zje- 
zdizio wezmą udiziiał przedstawiciele radykalnych 
sjonistów z Niemiec, Dr Klatzkin i  D r Goldman, 
jakoteż radykalni s jon iści ze wschodnie4 Małopol­
ski. Referaty wygłoszr poseł Grimbauim, Dr Nn- 
hum Goldmann, J. Grawioki i  Dr Insler.

P R Z Y K Ł A D  GODNY NASId-DO iW ANIA. W1 
Kielcach odbyło się ostatnio dorocziić walne z e ­
branie ludowego banku spółdzielczego. P o r ie w a i 
udziałowcami batnicu są przeważnie izemiesu-icy 
i  kupcy sjot.iśc’, powzięto uchwałę by 4 j^roc&mt 
z  dochodów banku przeznaczano stale na rzecz 
„Keren Hajesod".

N IE T A K T  C ZY  Z Ł A  W O LA . Donosiliśmy już, 
że onegdaj odbyła się w  W arszaw ie na placu o- 
bok głównej synagogi uroczystość położenia ka­
mienia pęjjielnego poa gmach przyszłej Bibljotełci 
JUidaiistycznej. Na uroczystość tę nje zaproszono 
żadnej żydowskiej instytucji kulturalnej, tak, że 
urocz; "stość miała charakter wyłącznie s^magtJga' 
ny. N ie  zap.oszono ani związku' literatów, ani 
„Tairbutu", ani „C iszo*. Fakt ten potępiają ostro 
żyidowsk-c dzienniki w  Warszawie.

OHYDNE METODY W A L K I PA R TYJN E J  M ło 
dzież agudysiyeznr w  Warszaiwie na Pradze roz­
lepiła kłam liwe plakaty o  śmierci pewnego obywa 
teia, Zeiiga Miranera z zen.sty za to, ż* M iianer, 
choć chasyd, agitował w  czasie wyborów  za 
18t-ką. Miiraner cieszy się najiepszem zdrowiem.

IN SPEKC JA  A PTE K . Ministerstwo spraw w e­
wnętrznych deleguje niebawem do jednego z w o  
jow ódzfw  kilkunastu inspektorów, którzy prze­
prowadzą jednocześnie ins,jekeję wszystkich ap­
tek, znajdujących się na terenie wybranego wo- 
wództwa. Analogiczne inspekcje będą p -zeprowa 
dzone stopniowo na terenie całego laństwa.

P IE R W S Z Y  W  POLSCE Z A K I AD  D LA  D ZIE ­
CI NEdW O W YCH , niedoroz winięłych i z wada­
mi mowy, prowadzony przez fachowe siły, o tw ar­
ty został onegdaj w  Rance.

N O W Y SZYB  N AFTO  Y/Y. Z Borysławia dono­
szą, że na s.okach Mraźnicy południowej dowier- 
cuno nowy szyb o  nadzwyczaj bogatej wydajności, 
która dochodzi do dwóch cystern na dobę.

O F IA R A  ROZPĘTANEGO F IS K A L IZM U . W  
W arszaw ie przy ul. Okopowej 50 rzucił sie, 4k-le- 
tni kramarz żydowski Motel W oifreder z trzecie­
go piętra i c in ió s ł ciężkie rany. Karetka pogo­
tow ia ratunkowej jo odwiozsa samobójcę w  bezna­
dziejnym staijiie do szpitala. Przyczyną samouój- 
stwa jest w ielk i wym iar podatku obrotowego.

S K A ZA N IE  RED AKTORA. Redaktor odpowie­
dzialny katowickiej „P o lo i.ji" p. Kpsperow -az zo­
stał przez sąd tamtejszy skazany z? zamieszcze­
nie szeregu artykułów godzących w  cześć burmi­
strza W ielkich Hajduków, po6. Grzesika (sanacja); 
na 6.000 zł grzyw ny wzgl. 60 dni aresztu, zaś au­
tor odnośnego artykułu, p. Kelner, na 50 z* grzyw ­
ny wzgl 5 dni aresztu.

GROŹNY POŻAR W  F A B R Y T E  LA K IE R Ó W . 
W  W arszaw ie przy ul. Grzyjjowskde., 61 wybuchł 
groźny pożar w  faoryce lakierów. Spowodował 
go  jeden z robotników, 25-letnii Antoni Bek, który 
przenosząc w  wiaderku świeżo przygołwany la­
kier , podszedł za blisko do pieca. Od Iskry za­
palił się lakier w  naczyniu. W  jednej ih w ili Bek 
stanął w  płomieniach. Przerażony robotnik rzu­
cił w iadro na podłogę i w zywając pomocy, wy- 
, cgł na podwórze. Tymczasem od płonącego lakle 
ru szybko zajęły się materjały łatwopalne, nagro­
madzone w  sali, jak: et sr benzyna iłp.. wk-otce 
leż cały budynen laoryczny zniknął w  płomieniach 
Straty są znaczne.
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sowama nad wnioskiem prezydjum.
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:S W Kinoteatrze ,,WAASZAWA“  dZfŚ I dni następnych — Najpotężniejsza sensacja! A rcydzieło  o niezwykłem  napięciu!

I POD KAR KOZA MIŁOŚCI dram at miłości, gwałtu  i poświęcenia, ilustrirący odwieczną walkę

I - •• -  —  dwóch ras. G łówne postacie d ram atu : Elga Isck s"rtSWCrf
„W  SZPONACH AZJATÓW" Gaorr Aleksander, Nien Son Ling. N a jcu d ow n ie jsze  zakatki

Japonii ; Chin. —  Palarn ie o p ju m .—  Dzielnice zakazanej rozkoszy i hańby. — Zetkniecie się cywilizacji eu rop e jsk ie j z brutalnością 
J  kultury azjatyckiej 1 ■    - — ±  ^ ± ± j j  W ie lk i program  dw u god z in n y . —  Zn iżk i 3 o „ i  nie w ażne.
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Akadeuja pożegnalna kn czci 
D. Perskiego

W  sobotę, dnia 12 bm. o godzinie 7.30 punkt, 
wiecz. odbędzie się z ram ienia org. „Chalucej 
Hasaiah fiaijwnth*' w  sali , Mei k it li"  (K ia -  
Lowska 41) Akaaumja Lebrajska na pożegna­
nie "manego literata hebr. z Nowego Jorku, 
połączona bankietem oraz referałem  n. t.: „ży  
dn  w  Ameryce i ich życie kulturalne".

ileb i :iśi i, jawcie się tłumnie!!

Zjazd okręgowy org. „TarbntM
W  ^wiązka z m ającym  się odbyć wkrótce 

zjazdem okr. Taibutu w zyw a się ws^.ystikich 
mężów zaufania o  jaknajrychlejsze kończe­
nie akcji rozpowszechnienia kart człońkow- 
skieb.

W y b o ry  delegatów na zjazd m ają by.* prze 
prowadzone do dnia 17 bm. Do tego terminu 
m ają być przekazane wszelkie w p ływ y  z kart 
członkowskich.

Do dnia 22 bm. należy zawiadomić K. O. 
Tarbut w  K rak ,w ie  o dokonaniu w ybo iów  
oraz nazwiskach delegatów. Z jazd  odbędzie 
się w  niedzielę, dni!a 27 bm. z współudziałem  
1 osła Dr. Thona oraz generalnego sekr. Org. 
Tai but, M. Goidona,

Subsydia Jointu
Joint wyasygnował 3800 doi. do dyspozy­

cji Centr. Kom. ratunkowego w  Krakowie, 
Centr. Komitetu ratunkowego w e Lw ow ie  oraz 
bezprocentowych Kas pożyczkowych w  L u ­
bartowie, Zelowie, Sierpcu, W iśniowcu, T m -  
czyniu, Siemiatycz u i  W odzisław iu.

Bilety okręgowe na kolei ach 
polskich

MiiJsiorstw© komunikacji zaprowadza od tbśa 1 
czerwca br. na PKP izw. httety okręgowe, npoważ 
niające do przejazdów Ul-cią klasą w r wszystkich 
pociągach osobowych i pośpiesznych, w  obrębie jed 
nej lab dwóch dy rekcyj k lejow ych , hub na całym 
obszarze Polski. Zaprowadzone będą bilety okreso­
we miesięczne, półroczne I roczne.

Oplata ndesięczna za bilei okręgowy na 1 dyre 
keję kolejowa wynosi 140 zł na dwie dyrekcje kołe 
i owe 170 zL, na wszystkie dyrekcje kolejowe, czyli 
na cała Polskę 250 z*.

Bilety wg owe tzw. świąteczne, wydawane za­
zwyczaj tam i  z powrotem dla wyjeżdżających na 
wypoczynek świąteczny w  okolice podmiejskie, nara 
zie wprowadzono ń e  będą

Nie emigrować do Urugwaju
Urząd Emigracyjny przestrzega przed emigracją 

do Urugwaju, gdzie wskutek niepewności w chwili 
obe mej staniu rynkr pracy i trudności w  znalezieniu 
uracy panuje znaczne bezrobocie.

Do UriMwafu w j ieżdżać jedynie mogą osoby, po 
siadające udoowidemie pisemne wezwanie od praco­
dawców lub Krewnych tam zamieszkałych.

Wykonanie wyrokn śmierci na 
sprawcy mordu rabunkowego
Wczoraj r«no przybył do Krakowa kat Maciejów 

ski, aby wykonać egzekucję na bandycie Ludwiku
BI nu. skazanym w Krakowie w listopadzie ub. r.
na Jcarę śmierci przez powieszenie.

Prośba BLcna o ułaskawienie została odmownie

załatwiona przez Prezydenta Rzeczypospolitej, wo­
bec czego minister sprawiedliwości wydał polecenie 
wyKonania egzekucji. Stracenie bandyty nasiąuń dziś 
w piąteiK rano na podwórcu więziennym św. Nucha 
ła przy ui. Senackiej.

Dnia 25 trs.opada ub. r. został Blach zasądzony 
przez sąd przysięgłych w  Krakowie na katę śmierci 
przez powieszenie za dokonanie mordu rabunkowego 
w  Gruszkach w paw. bocheńskim na dwóch uiełet- 
nich córkach gospodarzy Maniów, reemigrantów z 
DanjL Blach wybrał się w  cełui rabunkowym do ao- 
mc “vw; Majtów pod nieobecność gospodarzy i tam 
dokonał ohydnego mordc na dwojgu dzieciach 10- 
letniej Karolinie i  6-łetniej Mariannie, podczas gdy ie 
go  spółnik Lambert M«ciejasz stał na straży. Macie 
łasz z i udzża’  w  rabusLu zestal sl azany na 6 lat 
ciężkiego więzienia.

Dzisiejsza egzekucja jest drogim z rzędu wystę­
pom kata w  Krakowie Ltóiy prz^d niespełna dwo­
ma laty wykonał wyrok śmierci na bandycie Ziełiń 
skim, sprawcy potrójnego mordu rabunkowego w 
Plaszowie.

—  7M11 N A  ;W I OLu.CU. Na stanowucó » naiceeł- 
nika woiawóaa-acgio urzędu śledczego połuaji Lry- 
mmalnej i poiUty^anej w  Krakowie zaszła w  dniu, 
wczorajszym zmiana. Dotychczasowy kia. owuik’ 
tego urzędu podŁueipekitor Zygmunt Nosek jo  tal 
i Tzen esiony aa aide samo stanowicko eto ■uotnen-’ 
dy \A.jeiwódzkae^ j  p w  Lodzi. IW miejsce pod- 
Łnsp. Noska mianowany, i aostał nadLouŁsarz Dr 
Laks z głównej Lomendy palioji w
który w  -  gboiższ’ eh ctoiaob owojnt ie urzędowanie 
n Krakowie.

—  PA S Z P O R T Y  EM IGRACYj NE. Panzy udzie­
laniu p o.”poaivów zagram m iyoL emigrantom, w*’ 
magane jest zaświadczenie urau&ć *  skarbowych, 
że penepir nie zalega z  uiszczeniem żadnych podat­
ków.

—  ND W B CHODNIKI I  NAM jERAOHNIB. Na  
one^dailszem posiedzeniu boorói drogawo-ka- 
naloiwęj i gruntowej Radj mdatsta zatwierdzono 
m. in , wv,Josid odnoszące się do budov y  chour uita 
z płyt betonowych w  ulicy Jołjuisaaa. Lea I w  ulicy 
Słoreaunrj przed reiłnnściami spćłkr DuetszKaDio* 
wej. Przyjęto też wtriosk. subkońutctu w  npnawie 
użyć się mejjąioeg- msiterjzhi do m waerzcond uli­
cy SzpdCadnej orar zx er l&ouo o/ertę loamtanjo- 
luuauW miast ul wpuk Lich a -, dostawę nr»Uaija- 
łów  KiOaltawycL i porfirowych do robót danogoi- 
wycfc w  roku 1S28/29.

—  OGLKI i Łl.T MIĘSA, PR ^r^D ŻO NBCK . DO 
KB .4K0IW A W<H}ewódajtwo i  nakora smte u .b k >  
oględziny; mflęsA przywożonego koleją na *mmcn 
towar o wo  posp fa a iy iŁ  f  osobowym w  Ejrstoo 
wśe i  nakaffatło magLstratowł oglęcL-nj te prze- 
jAowUOawb w, meżui a ią jL l<  Zawibdanita się 
w lrm  interesowanych, to od dni- lb  om. pocaąw- 
« y .  oględuisiy adęan przywożonego koleijaizni od­
bywać sżę będą w  rzeźni miejskiej, dokęd naiłeży; 
nafięso to za bólećą kaucyjną dostarczyć.

—  PROW ADZENIE PSÓW N A  SM YO Zl. BTsg - 
straż przypuiuii to w  myśl obawńązujęuych puzr 
pis ów psy m . ulicach w  dzielinacy I. i  n  ulicach 
przez które prowadzi tor tra -nwagowy oraz na 
plantacjach miejskicŁ w  ogrodach pabEczmych ua 
leży prowadzić ua smycz? zie dmższsej niż jeoan 
metr. Ntestosujący » ę  do tego ulegną rerowej od- 
pov*iieuiB__uI uośtd kanw adn indstracyjnej.

—  POE KOLAMI SAMOCHODU. Wczxxraj rano 
wipaJta pod koła i anwehoba w  ni. Starowiślnej 
25-letnia Wiktorja Ca lim, służąca. Niesn&ęśiiiwit 
doznała złamane a prawej nogi. Przewieziono ją  
do szpiiti h św. Łazarza na oddział chirurgiczny.

—  ZRANIONY ODŁAMKIEM SYFONU. Na sta­
cję , pogotowk. ratunkowego zgłosił się 21 -letni 
Władysław Biel, zajęty w fabryce wodv sodowej, 
który przy napełnianiu syfonu uległ nieszczęśli­
wemu wypadkowi. Mianowicie pękł syfon, przy- 
czem odłamek szkła zranił Biela w  czoło w  oko­
licy lewego oka. Po założeniu opatrunku oddano 
Biela opiece jamowej.

— ATAK  EPILEPSJI. Komar Krajza (lat 63) 
^chodząc ze schodów w  S-urierentoach dostał ata­
ku epilepsji, a upadając na schody, rozbił sobie 
głowę. 7* wezwane pogotowie ratunkowe :aopn 
trzyło go na miejscu poczerni Krajza udał się sam 
do domu

— PR A W D ZIW Y  „CIURA". Do policji doniósł 
Michał Ciura, że dnia 9 bm. w  ul. Basztowej zapro 
ponowali mu dwaj nieznani sprawcy kupno ma-

terji. Ciora kiupił tą malerje za cenę 5 dolarów 
amei'. i  10 zł, a naisleipnit? p-zokonal się, że mater­
ia ta jest papierowa i przedstawia b małą wrar* 
tość.

— LJŁADZLLŻ PASÓW  SKÓRZANYCH W  no­
cy  z  8 na 9 bm. s^radzion^ z  młyna w  Kończy­
cach paw ML-scŁów na szkodę W%ioentr gc Now a 
ka 4 pasy SKurzame i  1 pas parciany wartości 700 
złotych.

—■ Z  WĆZ F j i . Aron Handler kiupiec z  Myśieak. 
Zgłosił do połtoji. że dnia 9 om., około godz. 17-tei 
skradziono mu z  woźka ręcznego w  uL Krakow­
skiej 1 pakunek, zawiera jący 6 ubrań męsikicł 
war-oeka 250 zŁ

—  OŻYJE KLU C ZE? W  wydziale dleu-z^j prsty 
uL Kanoniczej L 24 złożono 6 kinezy wertheoimow* 
skich os kotku, któac dnia 5 uuija nr. znaleziono 
na i łanmicih między teatr iir a Barbakanem.

——Th-----

—  MESII A T  OJNEG SZABAT z udziałem poutj 
Daniela Perskiego i in. oabęczie się w sobotę aria 
12 hm. staraniem org. Cesie? 1 ChaSuc Mizracht (Kat 
jm 16, L i  J punkt o _ jdj_ 2.30 pop. Guścm iu3ę s t 
dgiaok ,

> '' ‘V ’ * O—
—  W  KRAKOWSKIEM KOLE T. tL Ś. W . odbę­

dzie się o godzinie 7 wiec- w sobotę 12 Kr- w loka 
la Towarzystwa, Pałac Spiski IL p. referat pwL  
Wład> sł^wa irynowskiego na tem«aiL Systomutycz- 
°> odhietBiiie praw nabytyct -o.az sprawa rfinik—  
racji za godzins aadnczoourc,

— -O —
— 3TOM ZYD SLUCIj U. J -OGMSKCT "m  

rśPAKOWIE poteca zJołnyć- i sutntemąyuh t s R p r  
rytoróa I guwernerów, szczegóhńe specjafctów doi 
tecżny, gTeka, malematytt Bzykli uaźk pan rrcJni 
czych, języków niemieckiego. francosUego 1 bebra}- 
skieeo. Zgłoszenia należ] loerouuć nstote A b  pfccaą 
nie na adies SLiw. uL ZieitnaH 7 w  cpdz T f f  -BiMf 
wlecą, dła fcoanfsf pofiredadcowa mac ,

JM AR aTO N  P o u a K ir W  sofio*ę ui a c 12 beu tr 
kinie ^UCiocba' odbędzie si* o  godfa- i-c_, popoto* 
udu reprezentacyjne wyświedsnto w*dfcJerły fil* 

mu pt. JSaiiatOu PoksfeS*, patottaBamitojąpeigoi 
dycyjuy Mansz sziakilem 1 jdnfiu K I a  Z ja ta m  -. m  
e ie łr Ml fOmóe tym nasschn ą, *Jr maffitototo obr*- 
*3 stazetockSe, u p a tiłę * ** p e  Bwóm ąy mytOM 

-Strzale*", porłąłaającygfa flcw nadi w  mte* 
Caetnem WBpófeEttwoatotofiwie 'unijiMiiwiiaa
crum  A A r o t pierw ^peti  Bofidetay U W l 13L
endsktoga

Mark* KAROL OOEPPERT  
na|lepszy kapeitnz r-iegandrioge M n

m i
p o tw u w są  pm atjv  i haetjumdw

IE0N Bracielowflci
u lica  O ro d zk a  l »  M .

ZE S P O R T U
—  2KS -HAKOaF"'. \7 niedzielę 13 om mwdzz

sekcj, kolarska ŻKS Jlakoai“ wycieczkę dr Czer. 
ny kole Krzeszowic. Zbiórka w  tokałą kłubowya* 
oL św. Sebastiana 30. p  ner (n£ lewo) ę  godz, L3r-  
Wyjazd o godz. 2 poł-otndni— Goście m3e wkbńuik, 

Ze^z-wl sekcji holarsklej ŻKS ,Jlakoah“ w Kra<o 
wie komiuinfiikiuie. że w sobotę to bm. odbęJUe się 
w lokalu kśtuowym o goóz. 10.45 przed połUdaiieaA 
Pienarnę Zebranie.

Z RYNKU PRACY W  HAJPIE. Wedłng spisu, prze 
prowadzon^o ostatnio w Hajfie przez palestyńską 
Federację Pracy, jest obecnae w Hajbe 2.691 roocrt- 
Jków żydowskich i około 300 roboulkow arabskich. 

189 robotników liczy pomżej la; 18. 69% wszystkich 
robotników żydowskich należy do tbstadroth Haow-s 
diim. 13% robouuków żydowskich zarabia omie! niż 
.50 mhóv (około 6 i pół zł.) dziennie 33% wszyst­
kich robota ików zarabia więcej, niż 300 mUów dzleu 
ni->. 1.637 robotników w  Hajfie korzysta z 8-EOdzi*- 
nogo dnia pracy, pozostali prac, ' i po 9— 10 i 
godzin dziennie.

ń jijjt

Tym P. T. Prenumeratorom z pro« 
wincfl, którzy nie odnowią bez- 
rwtocznle prenumerauy na majbin 
wstrzymamy z dniem 12 bm* wysył­
kę nasz eg w ^isma
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Przemówienie min. spraw wewnętrznych
gen. Składkowskiego

Rząd beczie energicznie zws c m ? lo n trr  zm.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a. 10. 5. Sin. Na posiedzeniu popo- 
łudniowem komisji budżetowej przemawiali po 
słow je: Baczyński (radykalny soc. nkt.), Ceie- 
W"'cz (Klub ukr.), Czet Wertyński (ZLN ), Sanoj- 
ca (B.B.) i inni.

Późnym wieczorem zabrał głos minister spr. 
wewnętrznych gen. Sławoj-Składkowskl.

Na wstępie swego przemówienia min oma­
w ia  reform ęadminisrtacji państwowej, zazna­
czając, że wypowiedział konsekwentną walkę  
biurokratyzmowi. Co do zmian w  administracji 
—  oświadcza minister —  przeniesiono 122 staro 
stów, zmieniono 13 wojewodów . M ów ca prze­
chodzi następnie do przedstawienia statystyki 
przestępczości, stwierdzając, ie  przestępczość 
zmniejsza się w  .województwach wschodnich, 
wzrasta natomiast w  województwach zachod­
nich Minister stwierdza w  dalszym ciągu za­
trważający wzrost fali terroru i szpiegostwa, or  
ganizowanych przez żyw ioł: komunistyczne.

R ZĄ D  W O B E C  K O M U N IZM U
Stanom Lsko rządu wobec komunizmu piusi 

być jasno określone. Fząd który reprezentuję, 
nie ma żadnej wątpliwości co do potrzeby i ko 
ulec. mości jak najenerglczmejszej w al11 z rur* 
cfaetn komunistycznym w  Polsce w  obecnych 
jego formach Organizacje komunistyczne i ko 
unraizujące dążą do obalenia niepodległości Pol 
ski, do uniemożliwienia zgodnej współpracy na 
rodowości, osłabiają obronę państwa przez 
szpiegostwo i drogą propagandy.
! Żarząca, się, że policyjnymi śiodkami nie w ie

Ie się komunizmowi szkodzi. Z  pewnych stror 
wysuw ane jest żądanie legalizacji ruchu korni: 
nistycznego w  Polsce. Rząd nic podziela tegt 
stanowiska i partii komunistycznej legalizować 
nifc zamierza. Prawda, że komunizm nie może 
być zwalczany tylko systemem represyjnym i 
dlatego wśród członków gabinetu nie ufliegarfi 
się o prawo wyłączności w zwalczaniu komuni­
zmu.

Nasze warunki jednak nie pozwalają nam na 
zbytek zalegalizowania partji komunistycznej

STO SU N E K  D O  P R A S Y
P rzy  konfiskatach pism stosowaliśmy św ia­

domie ostizejsze kryterjum, aniżeli gdzieindziej 
a to z powodu zbytniego podniecania oplnji pu 
blicznej co niejednokrotnie doprowadzało do tra 
gicznych wypadków. Minister zapowiada jed­
nak na przyszłoś*! łagodniejszy kurs w  stosun 
ku do prasy

W  dalszym ciągu minister omawia sprawę  
funduszu dyspozycyjnego, przedstawia obszer­
nie pracę nad reorganizacją policji państwowej, 
poczerń w  końcu swego pr zemówienia w  sporni 
na o zagadnieniu mniejszości narodowych, o- 
świadczając. że wprowadzono w  ży d e  usta yy  
samorządowe oraz stosowano na kresach usta­
w y  językowe..

Rzecz charakterystyczna, że wszystkie za­
rzuty opozycji, dotyczące zachowania się w ładz  
w  okresie wyborów , pominął p. minister znpeł- 
nem milczeniem

Telepatia na sali sądowej

Rokowania kowieńskie
Litwa m e odpow iedziała Jeszcze na polLkl projekt paktu o  nieagresji
K ow n o, 10 5. P a T  W  ciągu dnia dzisiejsze 

go obradowała komisja rozrachunkowa. Nastę 
pnę posiedzenie tej kom isji odbędzie się jutro. 
Z e  strony litewskiej dotąd nie udzielono od­
powiedzi na polski projekt paktu o nieagiesij.

* m •

E  wuu, 10 5 P A T . P  ren*jer litewski W u lde-

maras przy ją ł dzisiaj bawią iyclr tu dzienni­
karzy zagranicznych, wśród nich dzieiinikarza 
polskiego, tym prem ier litewski udzielii w y ­
jaśnień na pytanie w  sprawach dotyczących 
pertraktacyj polsko-litewskich, prowadzonych  
obecnie w  Kownie.

Adw. Niedzielski podjął się 
obrony Wojciechowskiego

Warszawa. 10. 5. Siu. Rodzina W ojciechow­
skiego zwróciła się do obrońcy Kowerdy, ad­
wokata Niedzielskiego z prośbą o podjęcie "się 
cbrony. Adw - Niedzielski przyjął propozycję.

S;alOm Asz w Rydze
Ryga. 10. 5. ŻAT. B aw i tu przejazdem do Ro 

sji Szalom Asz, który w ybiera się w  podróż po 

koloniach żydowskich w  Rosji.

Przed kilku dniami donieśliśmy o procesie w  Inster- 
burgu (Prmsy wsch.) przeciwko oskarżonej o osza- 
srwc „jasnowidzącej" Elzie Giinther-Geffers. Ażeby 
dać jej możność udowodnienia, iż nie jest oszustka 
przeprowadzono z nią na sali sądowej eksp-rymen* 
telepatyczny, jak to widzimy na naszej ilustracji. 
Eksperyment uda! się — pani Geffers w  transie* udzie 

JUa wyczerpujących wyjaśnień o pewnym niezna­
nym jej wypadku kryminalnym.

Stresem^nn jubilatem
Berlin. 10. 5. PA T . Z  powodu 50-letnicb uro­

dzin ministra Stresemanna willa ministra była  
miejscem nieustannych w izyt gratulacyjnych. 
Prezydent Rzeszy Hindenburg przestał ministro 

w i list i wiązankę kwiatów- Następnie odwiedzi 
li ministra w szyscy członkowie, gabinetu i rzą­
du pruskiego o iaz cały szereg wybitnych osobi 
stcści z Niemiec i zagranicy, a przedewszy.it- 
kiem korpus dyplomatyczny.

I ord Fluirer zapowiada rychłe 
rozpoczęcie budowy wielkiego 

portu w H&jfiie
Hajiu. 10. 5. ZAT. Na uroczystein przyjęciu, 

wydanem p-zez w łaaze municypalne Hajfy na 

cześć wysokiego komisarza Plumera, ośw iad­
czy ł1 tenże, że roboty dooKoła budowy" wielkie­
go po”tu w  flajf.e rozpoczną Się jeszcze przed 

upływem br. Port będzie obejm ował powierz 
chnię 86 hektarów a głębOKOŚt w ody  przy wy, 
brzeżu będzie sięgać 10 metrów.

D M  na tema! M M ie j
P. Mieczysław Braun wydal niedawno nowy to­

mik po, zjI pt. Przemysły". Niejaki p. M. Toporow- 
Ml  oetro skrytykował ten tomac w ostatnim dodatku 
łtteracKwn „Głosu Prawdy". Nikogoby to doprawdy 
bte Interesowało z wyjątkiem samego cbyba p. Brau­
na 1 Jeco osobistych przyjaciół, ale p, Toporowski 
uzasadnia swoją recemzlę w  sposoo — powiedzmy — 
nieco niezwykły.

Oto biorąc asumpt z żydowskiego pochodzenia 
p. Brauna (nie należy p. Jerzego Brauna, który nie 
Jest Żydem, identyfikować z p. Mieczysławem 
Braunem) wnioskuje p. Toporowski, że Żydzi, któ- 
n y  „w  wyniku swoich przygód dziejowych, zatraci­
li odczucie i potrzebę odleglejszych metafizycznych 
celów, stali się jednocześnie bezkonkurencyjnymi 
mistrzami we władaniu najrealniejszym, a zarazem 
najbardziej symbolicznym środkiem materialnego ży­
cia i uczynili zeń cel sam w sobie", A nieco wyżei 
stwierdza recenzent, powołując się na Simmla, 
autora „Filozofii pieniądza", że tym środkiem, który 
sta! się sam dla siebie celem, jest pieniądz. W  kon­
sekwencji odróżnia recenzent poetów polskich, któ 
ryrr. ■ . -bte  odlegle ,.tnetaiizyrczne cele" od poe 
tÓVr f;is6\*o ż j dov stticu, a piszących pc polsku, któ

ryci? ■ charakteryzuje „niedostatek perspektyw ducho 
wych p izy równoczćsneni mistrzostwie w posłus.i- 
w  .niiu się poetyckim środkiem —  słowem".

T y k  p. Marian Toporowski.

Gdyby to mądre objawienie tak niefortunnego hi- 
storjtrzof*. miało być zgodne z prawdą, twórczość ży 
dowska musiałaby chyba być materjalisiyczną na 
wskróś, musiałaby zawierać gloryfikację pieniądza, 
musiałaby zatracić odczucie 1 potrzebę „odleglej­
szych metafizycznych celów". Ani Perec, ani Asz, 
ani Ledwlk, że wymienimy tylko najwybitniejszych 
przcds*awicieii literatury żydowskiej, nie ugrzęźli w 
materializmie. i-erec był płomiennym chorążym re­
wolucyjnego romantyzmu, obejmującego dynamikę 
dziejów, Asi w „Kldusż Haszem" i innych utworach 
pogłębia w  nas wiarę w dobroć człowieka, a Le!- 
wik w  „Golemie" funduje nam zręby żydowskiego 
tragizmu, który swą metafizyczną głęhuą nietylko, że 
dorównywuje, lecz przewyższa nawet tragizm W y ­
spiańskiego. Idźmy jeszcze daiej i stwierdźmy, że 
dzieła żydowskich autorów, me piszących po żydo­
wsku lub hebrajska,'jak ostatnie powieść: Wasser­
manna Arnoldy Zweiga, Flega są apelem do sumie­
nia świata, są protestem przeciwko oschłości serca, 
są modlitwą biedne! duszy ludzkie! o wyzwolenie

PrzypuJćmy więc nawet, ie „Przemyty " Mieczy

sława Braun? usprawiedliwiają ten twardy osąd 
p. Toporowskiego i zawierają symptomy przerostu 
cywilizacji nad kunturą. Czyż można na podstawie 
tego jednego faktu wyprowadzać tak ogóine .wnio­
ski S Podział poetów na polskich i piszących po pol­
sku był dotychczas monopolem „Gazety W arszaw­
skiej" i „Myśli Narodowej".

Wszelkie historjoaofje obfitują w  rozmaite curiosa. 
Trzeba być bardzo ostrożnym, bo grunt lest grząs­
ki i łatwo można, goniąc za błędnymi ognikami, stra 
cić go z pod rtóp. Mimochodem przypominam trzeź 
wą" pracę o megalomanii narodowej prof. Bystronla, 
który na marginesie książek Kochanowskiego i Cho­
łoniewskiego wykazał mnóstwo absurdów tych tak 
pospiesznie i łatwo monopolizujących dla swych na­
rodowości rozmaite cnoty.

Spo.eczna psychoanaliza, która dopiero Jest w  po­
wijakach. mogłaby dużo rzucić światła na psycholo 
gię namiętności grupowych. Dwaj autorzy żydowscy 
a mianowicie F. Bernstein i poeta Arnold Zweig, u- 
czynili pierwszą próbę w ty .n kierunku, analizując 
antysemityzn pod tym katem widzenia.

Artykuł dyskusyjny p. Toporowskiego jest bardzo 
znamienny i —  riekawy. Nie dla rezultatów myślo­
wych; tylko i  powodu zawartego w  nim „ressenty- 
mentu". Stwierdza, i e  analityczna myśl Służy tylko 
podświadomym instynktom. M. K
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Ł  GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków , 10. 5. 1928. Akcje słabiej. Dolar utrzy­
mań]

Akcje: Bank Polsk i 163, Ziemski Kredyt. 004,
Zieleniewski 152., 154, Parowozy 41.o0, Górka 
97A ), El ektrownia 56.75, 57.50, Chodorów 152, Chy 
bie 520.

Nastrój chwiejny cechował dzisiejsze zebranie 
giełdowe. Zainteresowanie większe jedynie dla po 
szczególnych papierów jak Banku Polskiego, Gór 
k i i  E lektrowni większych obrotach. Reszta pa- 
pitrów w  małych obrotach. Słabiej notowano 
Bank Polski, Zieleniewskiego i  Parowozy. Ruch 
na ogol siany

Na pogiełdziu ruch ograniczony 3o dwóch pa- 
.pderów przy małych obrotach. Płacono iio larów kę 
79—81 mocniej i  Lokom otywy 100—105.

'Waluty i  dewizy oficjaln ie bez obrotów.
W  pryw: itnych obrotach na rynku walutowym 

tP&DOfwała w  di.iu dzisiejszym tendencja utrzyma­
na. Usposobienie spokojne. Obroty niewieik ie. 
W  Krakow ie dolar gotówkowy 8.89 i  pół do 8.90, 
czek i bankowo 8.90- —8.90 i pół. W arszawa doi. 
8 89—8.89 i pól, czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90.30.' 
Lw ów  doi. 8.89 i jedna czwarta do 8.90, czek. 8.90 
8.90 i pół. Katow ice doi. s89 i pól do 8.90, czeki 
820-8.90 i  pół. Bank Polsk i bez zmiany, płacił 
za dolara 8.85, za cze ti na N. Jork 8.88.

Giełda warszawska
W arszawa, 10. 5 PA T . Bank handlowy 1j£7. Po l­

ski 165. 164.50, 164.75, Zachodni 36, Zarobkowy 85, 
Elektrownia Dąbrowa 82, Siła i  św iatło 126.50, 
W ysoka .95, 94.50, F ir ley  58, 57.50, 5850, N o łe l 
37.50, L ilpop 43.25, Modrzejów 48.75, 48.25, Ostro­
wiec 121, Para w ozy 43, Pocisk 12. 11.50, Staracho­
w ice 63, Borkowscy 18.50, Dolarówka 79, 78, 81, 
5 proc. kouwers. 67.25, 10 proc kolejowa 104, 5 
proc. konwers. kolej. 62, 6 proc. dolarowa 85.50, 
L is ty  zastawne Banku Gosp. Kraj. 94.

Z procesu 0 zamordowanie Margit Vor6? Od»i-
Kulminacyjnym punktem onegdajszej rozprawy 

sensacyjnego procesu praskiego było  przesłucnanie 
matki i siostry zam ordowanej.  Obecnie przesłuchi­
wani są tylko świadkowie, których zeznania tyczą 
się rozmaitych osób oskarżonych. M. in. zeznawał 
jeden z byłych kolegów Michałki z redakcji „Naród 
mich Listów", który opowiedział, że Sikorski skarżył 
się przed nim, iż Michałko wywiera na mego for­
malny teror i że nie może się wyłamać z pod jego 
wpływu. Dotąd przesłuchano połowę dopuszczonych 
świadków, a obrona żąda przesłuchania jeszcze dal­
szych świadKów. Odczytanie protokołów, listów i  In 
nych dokumentów potrwa kilka dnd. Ponieważ akt 
oskarżenia obejmuje 42 punkty, sąd sformułuje naj 
prawdopodobniej sto pytań do sędziów przysięgłych

Druga żona Michałki, ołonwuiiecka aitystka Po- 
grebac skorzystała z dobrodziejstwa ustawy i odmó 
wiła zeznań.

W  dalszym ciągu rozprawy przesłuchano m. in. 
jako świadka ledaktora Iwana Żorsza, który razem 
z Michałka pracował w redakcji „Narodnlch L i­
stów". Świadek dowiediz!ał się od Sikorskiego o 
sfingowanym ślubie w  lokalu towarzystwa „M aj" I 
przesłał swoje informacje do socjalistycznego pisma 
w  Budapeszcie „Nepsza.wa“ . Sikorski przyznał to, 
tłómacząc swoją niedyskrecję t&m, że zamordowa­
nie Margiit ciążyło na jego sumieniu, tak że musiał

wciąż o iem mówić.
Następnio przesłuchano św iadków  wypi-w kr. 

cych się n charakterze K lcretarza . T?:d .V.r*r E . e 
znał, że Klepetarz jest dobrym  kolega, .'Je i :  -n.a 
stą, a nawet po części hccbstapiereutf Ptycciśt-iwiÓ- 
no go kiedyś Reinbarditowi, któn z n »(ą ' w yreY m t 
kilika słów, a Klepetarz każdemu peł ni o:ry : 'dJ ł, 
że jest najserdeczniejszym przyjcSfelcm R ei-ik u  !;a . 
Klepetarz lubiał aużo opowiadać, pcdawafcfc na rdzo 
często obce przeżycia za swoje własne. I tak v; swej 
książce pt. „Prostytutki, jak- one żyją, kochają i u- a 
Tają" znajduje się miejsce zaczynające się siewam,: 
„Znam prostytutkę, która..., przyczem epizod ten 
opowiedział mc jeden ze znajomych.

Prokurator postawił wniosek, by przesłncjiać 
chłopca (piccola) z kawiarni „Slavia“ , który ma z© 
znać, że Klepetarz w  dzień przed mordem posiał 
go do pewnej apteki po jakiś proszek. Piccolo wró 
oił z oł na imieniem, że apteka nie chce wydać pro­
szku, ponieważ zawiera w sobie truciznę. Klepetarz 
napisał kilka słów na wizytówce i wówczas dopiero 
piccolo przyniósł z apteki żądany proszek.

Obrońca Klepetarza wniósł o przesłuchanie reda­
ktora Pawła Radkowskiego, który w swoim dz:en- 
Miku zanotował, że Klepetarz dnia 17 czerwca 1926 
roku, ti. w dniu mordu bawił z nim w parku Eden 
w Pradze.

W aluty: Dolary 8.89, 8 91, 8.87, Holandja 359.71, 
360.61, 358.81, Londyn 43.51, 43.62, 43 40, Nowy 
Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 35.09, 35.18, 35, Praga
26.41.5, 26.48, 26.35, Szwajcarja L71.81, 172.24, 
171.38, Włochy 47.01, 47.13, 46.89, Wiedeń 125.43.5, \
125.71.5, 12512.5, Berlin 213.26. j

Cielda wiedeAska
Wiedeń, 10. 5 PA T . Waluty i dew izy: Amster- 

uam 286.25, Belgrad 12.49 i jedna czwarta. Berlin 
169.74, Bruksela 99.06, Budapeszt 123.96 i pół, Bu­
kareszt 4 38, Kopenhaga 190.40, I ondyn 34.63 i sie­
dem ósmych, Madryt 119.05, Medjolan 37.38 i trzy  
czwarte, Nowy Jork 709.45, Oslo 190, Paryż 27.92, 
Proga 21.02 i jedna ósma, Sofja 5.10 i trzy czwar­
te, Sztokholm 190.37 i pół, W arszawa 79.56—79.84. 
Zurych 136.72, Amerykańskie 70C.25, Niemieckie 
169.58, Jugosłowiańskie 1241, Szwajcarskie 136.40. 
W ęgierskie 124.07.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.619, Ren 
ta lutowa 0.675, Tureckie 46.1, Bankverein 27 i 
jedna czwarta, Bodenkred.it 116 i jedna czwarta. 
Krediiftanstałt 62.7, Anglobank 28.85, Hipoteczny 75} 
Kompas 0.87, Laenderbank 38.9, Merkury 25.7, Żi- 
wnostenska 105, Północna 1060, Austr. Koleje 
Państw, 31.5, Południowa 15.2, A lpiny 44.1, Krupp
11.35, Poldihuctte 150, P rager Eiser. 342, P ima 
135, Silesia 0.18, Zieleniewski 15.95, Apollo 194, 
Fanto 6.55, K a i paty 31.45, Galicja 74, Nafta 34.8.

Giełda surychika
Zurych, 10. 5 P A T . Paryż 20.42, Londyn 52.32 i 

jedna ósma, N ow v Jork 5.18.85, Bełgja 72.45, W ło  
chy 27.33 i pół, Hiszpanja 87, Holandja 209.32 i 
pół, Berlin 124.12.5, Wiedeń 73, Sztokholm 139.20, 
Oslo 139, Kopenhaga 139.20, Sofja 3.74 i  pół, P ra ­
ga 15.38, W arszawa 5815, Budapeszt 90.63 i pół, 
B iałogród 9.1325, Ateny 6.80, Konstantynopol 2.64 
i pół, Bukareszt 320, Helsangfors 13.09, Buenos 
A ires 222

Nowe wstrząsy podziemne 
w Grecji

Ateny, 10 5 P A T . W  dniu wczorajszym  od­
czuto nowe wstrząsy podziemne w  Koryncie, 
Sparcie itd. W  okręgu Dem i-Riszar wody za­
lały 5,000 morgów ziemi.

Cyklon w Raguzie
Raguza, 10 5 P A T . Gwałtowny cyklon zbu­

rzył budujący się gni?ch szkolny. T rzy osoby 
zasypane gruzami poniosły śmierć.

Koromtern finansuje akcję wyborczą
niemieckich komunistów

Dąbal agituje w iró d  (.orskich robotników  w Niemczech.!
niemdeckirej na ręce przedstawiciela tego ko-* 
muletu w  Nadrenji. Sum a ta ma być prtzezna 
czona na walkę przeciwko opozycji komun sity] 
cznej, działającej na zachodnich terenach jf fe  
miec. N a  tychże terench ma pracować obecnie 
Tomasz Dąbal jako przedstawiciel kominfJer-* 
nu i Krestuntemu, którego zadanńm  ma b y ś  
zorganizowanie po stronię k>munistycznej ro 
botników Polaków  w  Nadrenji i w  W esiljalj^  
Poza tą sumą 9 0 0 ,0 0 0  fr. komunistyczna par. 
tja niemiecka m iała otrzymać od Komin i©mu  
ze specjalnych funduszów 4  miłj. mk. do dyS 
pozycji. i

Bei Ini, 10 5 P A T . Organ skrajnej lewicy  
„Der T ag" poda je  dziś sensacyjne rewela  

cje o finansowaniu niemieckiej partji komu 
nstycznej przy w ybór ich przez międzynaro 
dówkę komunistyczną. Miedzy innemi dzien­
nik oświadcza, że kominiern polecił pismem  
z dnia 29 kwietnia br. poupisanem przez M a- 
nuilskiego li sikiiierowanem do centrali komu  
nisłycznej pa itji francuskiej, aby  pozosjliałej 
sumy, przeznaczonej n « w ybory  francuskie w  
wysokości 900,(J00 franków pairtja komunisty 
czna francuska bezzwłocznie przekazała cen­
tralnemu komitetowi komunistycznej partji

Wrhitii M i i  i i p i w  i  F ia i
przechodzi w służbę bolszewików

Berlin. 10. 5. PAT. r. „Vossische Zeitung" donosi z 
SztOKholmu, że \:r kołach rosyjskiej emigracji w  Fin 
landlii niesłychaną sensację wywołało przejście do 
bolszewików jednego z przywódców monarchistów 
w Wyborgu przewodnicząccego Związku św. Jetze 
go 1 przedstawiciela Najwyższej rady monarchisty- 
cznej na Finlandię, IseLjanina. Iseljanin miat otrzy­

mać stanowisko dowódcy pułku, w armii czerwonej. 
W  kołach emigracji rosyjskiej panuje z tego powo­
du panika tembardziei, że iest to drugi podobny wy, 
padek. Przed dwoma tygodniami bowiem inny mo-i 
narchlsta odgrywaiący poważną rolę w  kołach etm- 
grantów Neander też przeszedł do boiszew ików.

Dr, Mazo wy -eżdża do Palestyny
Moskwa. 10. 5. ŻAT. Dr. Baadi Mazo, syn 

zmarłego rabina M oskw y wyjechał z M oskwy  
do Odessy, ‘ , 1 skad uda się
do Palestyny. W ed ług nakazu w ładz sowie­
ckich odebrano mu prawo powrotu do Rosji. W  
wywiadzie z przedstawicielem ŻAT-nej oświ&d 
czył dr. Mazo, że wizę palestyńską zawdzięcza 
Egzekutywie Sjonistycznej Dr. Mazo poświęci 
się prawdopodobnie pracy na Uniwersytecie He 
brajskiirt. Z  Odessy dr. Mazo w yruszy  17 bm. 
bezpośiednto do Jaffy.

Demonstracje studentów 
rumuńskich

Bukareszt. 10. 5. ŻAT . Korzystając z manife­
stacji opozycji „Zaranistów" i z ogólnej niewy­
jaśnionej sytuacji, około 200 studentów zebrało 
się w  gmachu uniwersytetu, celem zamanifesro 
wania przeciwko temu, że skazani za udział w  
rozruchach antyżydowskich studenci przebywa 
ją jeszcze w  więzieniu. Następnie udali sie stu­
denci na ulice demonstrując. Przyby ła  żandar­
meria zaaresztowała 22 studentów, którży zo 
stali przekazani sądowi wojennemu,

Wystawa prasy w  Kolonii
Berlin, 10 5. PA.T. Jak donosi prasa nerliń 

ska na otwarcie wystławy prasowej w  Kolonji 
udaje się z  Berlina korpus dyplomatyczny nie 

_ mai w  komplecie. W  imieniu rządu Rzeszy 
udaje się na wystawę minister Streseman, 
minister pracy Braws oraz prem jerzy po­
szczególnych państw związkowych Rzeszy nie 
mieekiej.

Daremne starania ks. Karola
Londyn, 10 5  P A T . Sekretarz sianu spraw  

wewnętrznych olrzymal dzisiaj obszerne pi­
smo od ks. Karola rumuńskiego, na które na­
tychmiast odpowiedział. Treść wymienionych  
korespondencji utrzymana bęuzde w  ścisłej 
tajemnicy aż do chwili, gdy ks. Karol polwle** 
dzi odbiór listu ministra.

Kola polityczne sądzą jednak, że wym iana  
tej korespondencji nie wpłynie na zmianę sta 
nowjska rządu w kwestji dalszego pobytu ks. 
Karola w  A rg lji.

fbrfctrmcw zortnt stracony
Moskwa, 10 5 PAT .  W yrok  śmierci na Ibra  

bim owa b. prezesa G. K. W . na Krymie i j e g o  

b. zastępcę Mustafę został wykonany
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| DKOBNfe OGŁOSZENIA [
P R ZY JM Ę  panienkę lub pana na mieszkanie Z g ło ­

szenia: FinK, Dietla 13. 1903'

UDZIELĘ pożyczki na pierwszą hipotekę kamie­
nicy. Wiadomość w  kancelarii adwokata Sadłow- 
skiego, Kraków, Wielopole 6, II. piętro. 193 g

OTYŁOŚĆ osuwają w  krótkim czasie Redera 
Zioła odtłuszczające, —  Dozwzględme nieszkodliwe. 
Pudi tko zł. 2.50. Apteka Redera, Ktaków, Karmeli­
cka 23. ‘ 1313 er

ARTRE1YZM leczą Redera zioła artretyczne. 
Cena zł. 2. — Apteka Redera, Kraków, Karmeli­
cka 23. 1315 er

i

TAPE TY  wytworne poleca: 
Telefon 1019.

Neam&nn, Dietla. b5, 
1244 ch

UNIEWAŻNIAM zgcbton® świadectwo przynależ­
ności na nazwisko Jonas Scbuster r. Brenner, wy­
dane przez Magistrat Rawa Kuska. 1309 x

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń- 
czyć kursa fachów e korespomdnecyye proL Sekuło- 
wicza. Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają Ii 
stownie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji handl., stenografii, nauki handlu, pra 
wa. kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Pc 
ukończeniu świadectwo, —  ZADAJCIE PROSPEK­
T Ó W !

[ NASZE ZDROJOWISKA ]
ZAWOJA. W B t  Renata** poleca pokoje słonecz­

ne z balkonami, wraz % wylcwtatnem utrzymaniem, 
po cenach przystępnych. W  maju i czerwcu ceny 
znaczni & zniżone. Zgłoszenia pirzyjmuje: Brachfeld, 
Kraków, Wolska 28. 1314 er

KRYNICA-ZDRÓJ
Pensjonat „O D A L IS K A " w  samem centruir 

obok kasy biletów kap ciowych Piękne, słone - 
( R k  p łożen ie . Petny komfort nowoczesny Ku 
d m ię  w  pensjonacie, jakoteż i restaurację pro- 
UMUłzi Wuśse, właśckdel hotelu „C ity" w  T ar­
nów*,. Pensjonat czynny od 15 maja. Ceny u- 
mśaricowane. Zgłoszenia przyjmuje właściciel 
Cnker w  Krynicy, telefon 34. 1310 z

P R O S l t H  O D  B O L U  G Ł O W Y  O L  Ą  D O R O S t Y C

; KO W AL SKIN
u s u w a n a j s il M e j s z e

b ó l e  g ł o w y
f / U *  -  CrttMICZNO-fAftMACEUnCZMA 

^ Ą P .K 0 W A L 5 K l~ W A « tz A W A .

Zarząd Banku Kupieckiego Spółdz. z o. o. 
W SO SN O W C U

podaje do wiadomości swym  członkom, że w  
niedzielę, dnia 13 b. m. odbędzie się

D O R O C ZN E
WALNE ZGROMADZENIE
w  lokalu Hotelu Polskiego Drży ul. Targowej 
Nr. 12, punktualnie o godz. 7-mej wieczorem, 

z następującym porządkiem obrad:
1) Zagaieuie.
2) W y bó r przewodniczącego W alnego Zgro­

m a d ze n ia .
3) Odczytanie protokołu W alnego Zgroma­

dzenia z  dnia 19 kwietnia 1927 toku .
4) Odczytanie protokołu z dnia 4 stycznia 

1928 r. z dokonanej rewizji przez Związek Żyd- 
Tow . Spółdz. w  Polsce.

5) Sprawozdanie z działalności za rok opera­
cyjny 1927 i zatwierdzenie bilansu za ten okres 
czasu. 

6.' Podział zysku, osiągniętego w  roku 1927. 
7) Uchwalenie budżetu za rok 1928.
8) W ybór jednego członka Zarządu i jednego 

zastępcy, oraz dwóch członków Rady Nadzor- 
czei i jednego zastępcy na miejsce ustępują 
cych. 1303 x

Presintjf odw iedz ić
nowocfwa.&y imwś^kszy

w Katowicach przy ul. M&rsz&Jka Piłsudskiego i

r ) o d g e  n  r o t  h e t  s
91 £9  fl99łs

samochodów osobowych \ c£eiarowy?h.

R e p r e z e n t a c j e

S. Zmsgrod, ICsiewrce
ul. M aru&lkii P iłsudskiego 4. — „Ru c-. rzjbo ry“  Mlywska 1. 

Telefon 3.

rPRZETARGI PUBLICZNE i
DYREKCJA LASÓW  PAŃSTW OW YCH W  RA­

DOMIU. Przetarg na sprzedaż lAiS.Oi m sześć, dre­
wna użytkowego sosnowego, 849.02 m sześć, drewna 
użytkowego olszowego i 41.49 m sześć, drewna użyt 
kowego brzozowego z Nadleśnictwa Brudzewie® od 
będzie si? dnia 16-go maja 1928 roku, o godzinie 12. 
w  lokalu Dyrekcji Lasów Państwowych w  Radomiu 
przy ul. Lubelskiej Nr. 53. Drewnc położone nśf zrę­
bach odległych od stacji kolejowej Opoczno i Toma­
szów Mazowiecki od 8 do 18 kim.

Informacji udziela Dyrekcja Lasów Państwowych 
w  Radomiu, oraz Nadleśnictwo Brudzewie®.

cera

Cierp isz nc: K?eumatr ! nr, lemfinBe i Ip.
ożywaj ty lko

i.PWEHIIIOL BUTULi"
ipólnie znany i prze* Uoznych 
jkarzv poiecany" — Prawdziwy 

tylko z marką ochronną 
165 „ P A L M A 11

Wytwórca: Eugeniusz Mstula
Fabryka Środków Leczniczych w Krakowie.

W  myśl ogłoszenia, umieszczonego w „Monitorze 
PoLkirn", w  „Tygodniku Dostaw", w  „Tygodniku 
Przemyśl i Handel" i w „Epoce", rozpisuje się publi- 
cziiy przetarg na budowę strażnicy Ni, 27 między 
stacjami Baranowem i Chmieiuwem lin}' Dolic?— 
Rozwadów.

Plany, warunki wykonania budowy i innt załącz­
niki można przeglądać, względnie formularze ofer­
towe, plany i opis budów" nabywać po zł. 3 od dnia 
30 kwietnia 1928 r. w M y  dziale III. (Drogowym), 
drzwi Nr. 195, Dyrekcji Kolei Państwowych w Kra­
kowie.

Oferty przyjmuje Sekretariat Prezydium Dyrekcji 
najpóźniej do dnia 30 maja 1928 r. do godziny 12-tej 
w południe.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o  goczi- 
nie 13-tej, w Wydziale Drogowym Dyrekcji Kułei 
Państwowych w Krakowie.

1301 et Dyrekcja Kolei Państwowych w  Krakowi*.

Trana podhalański wytwórnia bryndzy
poprukuje zdolnych i uczciwych

z a s t ę p c ó w
/iij towadzouych w  branży spożywczej za pro­
wizje, ewentualnie za pensją. —  Zgłoszenia  
N ow y Sącz. skrytka pocztowa Nr. 38. 18x1

W yd aw ca : Za Spółkę W yd. ..Nowy Dr er nik": Zygmunt H tchwald. — Redaktor naczelny Dr Wilhelm Serkelhammer.
Re dastoi odpow iedzia lny: Zyg f ryd  Moses. —  Nowa Drukarnir Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej7,pod zaiządem Maksymiliana Feldmana


